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Komunikat Nr. 35 


RZYM 3.11. — Ministerstwo prasy 
l propagandy ogłasza następujący ko- 
unikat nr. 35: 
Intensywna akcja wywiadowcza jest 
Wtoku w strefach Haramat I Geralta 
* przededniu wznowienią  operacyj. 
Jganizacja zarządu cywilnego ziem 
swanych posuwa się szybko na 
Mzód. Wobec licznych zgłoszeń ludno 
różnych rejonów prowincji Tigre 
wojska w Tigre wschodniem, zor- | 
Knizawano oddziały dla strzeżenia te | 


m 


orjum.- 

Na odcinku Somalijskim lotnicy wło 
zaobserwowali koncentrację wojsk 
Mzeciwnika w rejonie G.rahei Wojs- 
włoskie posuwają się w tym kierun 


Marsz na Makalle. 


ka 
bu, 


Addis Aboba 3. 11. — Rząd przygo 
wule otwarcie linji lotniczej, łączą- 
J Addis Abebę z Sudanem. Od czte 


fech lat prowadzone są już prace nad 
imożjiwieniem tej kimiunikacji. Obec- 


istnleją widoki na szybką realizac 


tego plann 
W Addis Abebie 


WARSZAWA. 3.11 — Na podstawie 
wiadomości ze źródeł włoskich. abisyń” 
skich, francuskich, angielskich i niemie- 
ckich P. A. T. podaje następujący komu 
nikat o sytuacji na frontach abisyńskich 
PARYŻ 2.11 — wieczorem w dniu 2 listopada: 
jalnie dementują wiadomość o zaje 
Makalle przez Włochy. 

Ze źródeł włoskich damoszą, Iż wpra 
Wdzie wiadomość o zajęciu Makalio 
o Serehozas potwierdzona 
tem t że dział włoskie 
Mieno P izenikaty do „APA, wyco- 
jąc się następnie w kierunku północ 
im Atak oddziałów tvch miał być po 
rany przez tanki, Miasto  Makalle 
jest rzekomo zajęte przez wojska 
„pisyńskie, które Jednakże w dużej iloś 
znajdują się w okolicatr miasta. 


Włoski apel do zakochanych 


ch Według źródeł włoskich dziś przed 
południem rozpoczęła się druga faza 
marszu wojsk włoskich ma odległe od 
przednich straży o 80 kim, miasto Ma- 
kalle. Wojska włoskie posuwają się rów 
nocześnie na froncie szerokości 50 kim. 
Warunki terenowe sa jeszcze trudniej- 
sze niż w zajętej przed 3 tygodniami pro 
wincji Tigre, wskutek czego akcja od- 
działów wojskowych rozwijać się musi 


Tymię 
„JB AKCJA So TOWARÓW. — 
„Gil RZYM 3.11. — Akcja bojkotu towarów, co byli barbarzyńcy wynieśli od nas, by je 
tach fanicztych rozwija sjęę we wszystkich| potem pon inną nazwą wprowadzàč. 
j dni włoskich . Neapolitański „Mattino* nawofuje młó. 
nk  Turyáska „Stampa” naworuje kobiety | dzież szkolną, by oszczędzała atrament i 
| Mioskie, by wyrzekły się perfun i mydeł| zeszyty i zwraca ślę następnie do kobiet 
By J granicznych, a ubierały się wyłącznie we | włoskich, by nie marnowały mydia, 
zed” dług mody włoskiej. Należy również — pi|  pozostawłając je w miednicach i baljach. 
ze ta be Wren — skończyć z obyczajami to| Pismo neapolitańskie zwraca się również 
enit |Warzyskiemi, wprowadzonemi z zagranicy| z apelem do zakochanych, by nie naduży. 
ba” Jłarówno herbata angielska, jak I brydż an| wali papieru przy pisaniu listów miłosnych. 
sto winny stracić prawo Cała prasa wskazuje na nieracjonalność 
chiy ndemkedrien we Wioszech. Jesteshny na| konsumcji win i liklerów zagranicznych, — 
zem śródziemnanorskóm — piszę „Stam-| zwłaszcza, że obfita włoska produkcja win 
om9 — którego tradycje są wystarczająco| i ight przewyższa pod wieloma wzglę 
wej kc by można było Odnaleźć w nich to dami produkcję zagraniczną. 
- Znów redukcja mężatek 
owy w instytucjach i bankach państwowych. 
two? | WARSZAWA 3.11. — W związku | rych mężowie znajdują się na służbie 
5 fat jęykcia samorządową pewna ilość mę” państwowej. Redukcja nie dotyczy ko 
żelka Móch otrzymała na 1 listopada w nie | bilet o nikłych uposażeniach. Na wół ak 
| ch Instytucjach ! bankach pańsk- |cją ta przeprowadzana jest bardzo ost- 
1 wych wypowiedzenie pracy- Wypo |rożnie. m 
wa enle dotyczy tych mężatek, któ” —0:0:0—- 
«Rok ia handi 
okowarnia nanaiowe 
s 14 
jeniä polsko-niemieckie zakończone, SM 
n im yARSZAWA 3.11. — Rokowania |gu oftaintch kilku tygodni prowađzo-. 
s zró | Amdłowe — polsko”niemieckłe, / której |ne byjy w Warszawie zostały obecnie 
| opó już od kilku miesłęcy a w cią” | zakończine: W poniedziwek lub we 
atol wtorek oczekiwane jest parafowanie 
n e + układu, a następnie podpisanie UMOWY 
atkie | Marzenia i wypadki. handlowej, które odbędzie się w War 
| ™— Z Odessy i Batumu donoszą. Że | szawie wobec. 
ygol JęTelaca od adne sę na Morzu przedsiawicleń: obu państw « 
j mem spowodowała wielkie spusto- w b, k 
bv Renia na wybrzeżu oraz szereg kata- Z wią ja, - tricig db zajemoe | WE 
pier A okrętowych. Parowiec sowiecki ze RO Loki z) go eeil orta 
rdz0 Pie satków 1 z siage is prispa ta znaczy, importcizy niemieccy regu 
nsjo statków nie może opuść! No W- |lować będą swoje należności wp.staci 
5i bey; Wczoraj wojewoda Hauke Nowak| wpływów z eksportu polskiego. Gdyby 
pew = Le członków zarzadu Zwiazku Za-|symy z importu niemieckiego do Polski 
est [Rb kowego Przemysłu Włókienniczego | „kazały się niedostateczne wówczas 
a l, Województwa łódzkiego- Przedstawieie-| Niemcy wystawiać będą dwumiesięcz* 
| cz IW | Związku zostali wezwani dla przedsta | pe weksle żyrowane przez „Dredsner 
ni jąjenia wojewodzie powodów wymówie| Bank“ w Katowicach. 
U umowy zbiorowej w przemyśle za- 

m bbkowym. , 
ła id pe: Główna Komisja rewizyjna Legji|skiego pedjatrów, mikrobiologów í epi 
> M iskay Wojennych. W. P. im. gen: So|demiologów uczetnicy zwiedzili zakła- 

j skiego urzędująca tymczasowo w Ło|dy przemysłowe Widzewskiej Manufa- 
i) i powołała z dniem 2 bm. na tymcza”-|ktury i Scheiblera i Grohmana. Następ- 
u lego kierownika zarzadu głównego|nie w sali YMCA wygłoszono szereg re 

m „Si rtm: Tadeusza -Michata Nittmana | feratów. 


PA 


> Warszawy. 


— Termin wprowadzenia sanksyj okre 


ie= W drugiyń dnia zjazdu ogólnopol-1ślono ostatecznie ua dzień ' 18 listopada. 


| 


Rek XI Nr. 306 


powoli. Z informacyj tych wynika że Ma, 
kalle wbrew różnym pogłoskom nie Zo“ |dzianck ze strony szczepów prowincji Tigre. 


I Negus prosi o pożyczkę. 


akalle jeszcze nie zdobyte! 


mama Niszczycielska działalność samolotów. m 


m 


stało jeszcze zajęte przez wojska wło” 
skie, 

Źródła niemieckie podają. że lotnicy 
włoscy stwierdzili rozdzielenie się sił 


abisyńskich na froncie północnym. Za- 
chodniem skrzydłem dowodzi ras Kassa: 


którego kwatera główna znajduje się w 
okolicy jeziora Tana. Na prawem skrzy 
dle gromadzone są wojska rasa Sejuma 
w sile okoła 100 tys., głównie z okolicy 
jeziora Aszangi, Ras Kassa wysłał na 
prawe skrzydło frontu północnego znacz 
ną część swych oddziałów. które połą” 
czyć się mają z wojskami rasa Sejuma, 
aby nad jeziorem Aszangj przyjąć bitwę. 

Według doniesień angielskich na front 
północny prowincji Tigre przybywają wciąż 
świeże oddziały włoskie, co świadczy że no- 
wa ofensywa zostanie podjęta skoro tylko 
Włosi zapewnia sobie spokój na zdobytych 
już terenach, aby nie mieć żadnych niespo- 


Łódź, niedziela 3 listopada. 1935 r. 


| 


Napór Włochów na północy wiąże tam 
silne © 'dziaty abisyńskie i nie.pzwala-na wy 
słanie posiłków na front południowy w Oga- 
denie, gdzie oddziały zmotoryzowane stano- 


wiące straże przednie armji. gen. Griazani 
przebyć już miały prawie połowę drogi od 
granicy Somalji włoskiej do ważnych baz 
abisyńskich Dźidżigi i Harraru, 

Źródła angielskie twierdzą, że główne ude 
rzenie Włochów nastąpi na południe i że gen. 
Graziani choć rozporządza mniejszemi siłami 
niż gen. de Bono posunie się szybko na 
przód, podczas gdy jego lewe skrzydło na 
rzece Szibeli i innych rzekach trzymać bę- 
dzie w szachu wojska abisyńskie, które usi- 
jują zaatakwać oddziały włoskie. 

Według raportów nadeszłych do Addis 
Abeby, samoloty niszczycielskie rozwijają w 
Ogadenie ożywioną działalność Na wszystkich 
frontach dochodzi do drobnych potyczek pa- 
troli. Zwłaszcza wojownicy plemienia Da- 
nakit napadają nocą na włoskie straże przed- 
nie. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Negus w lazarecie polowym 


ADDI ABEBA 3, 11. — Para cesarska 


| zwiedziła w dniu wczorajszym tazaret polo 


— J)J)|(Q(0 vo > ||)))))) |. )(C,_ 


wy, składający się z dwu nałmotów opera 
cyjnych i 4 namiotów dla chorych, Na cze 
le tego lazaretu stol lekarz austrjacki dr. 
Schuppler, W dniu jutrzejszym lazaret ten 
wraz z obsługą lekarską i sanitarną wyra 
szy do Dessie, 


Wyjazd posła Vinci. 


Dżibuti 3.-11, Były poseł włoski w. 
Addis Abebie hr. Vinci wyviedzie s ad 
do Massaua w towarzystwie 14 urzę 
dników konsularnych włoskich, którzy 
zgłosił” się do służby: w armii na fron- 
cie- północnym 


Czy dostanie ? 


GENEWA 3. 11.-— Do sekretarjatu Li- 
gi Narodów w':'ynęło oświadu: enie rządu a- 
bisyńskiego, w które.n powoduje się on na 
projekt konwencji, zaaprobowany przez 
Zgromadzenie Ligi Narodów z dn, 2 paź. 
dziernika 1930 r. Konwencja ta przyjęła po 
moc finansową na wypadek wojny lub nie 
bezpieczeństwa wojny. Cytując pewne pa- 
ragrafy konwencji oraz rozłożone wówczas 
oświadczenia niektórych państw, rząd abi. 
syński prosi Ligę Narodów o udzielenie mu 
pomocy finansowej wobec, tego, że zaszły 
przewidziane vy konwencji okoFczności. 


—o:0:0— 


Zasięg 


imp onuj el 


Słynny uklad- „Super-induciance" l 
wyposażony w-:3 pentody. | 


Selektywność zdumiewa! 


3 obwody -strojone z filtrem wstę- 


gowymń. 


|. Poń GEZG-Lu'].-6-1 


Dynamiczny 


Philipsa w skrzynce stanowiącej 
idealny ekran dźwiękowy. 


Znak, który poręcza! 
Znak największego w świecie 
wytwórcy. radjowego-=-najwyższą 
gwarancją 


MODEL 1936 


PHILIPS 


jakości 


= 


system głośnikowy 


> AM 


1 VESE GINEA jA 


Eppe 


ALEN TIT RET 


144" 


~ 


PHILIPS NAJTANSZEM ZRÓDŁĘM PR ŻYCIA 


Posiedzenie 


we Ul. rek. EEE 
WARSZAWA 3. 11. — Kancelaria 


mocszałka Senatu komunikuje: posie- |S- 


dzenie plenarne senatu zostało zwoła* 
ne na 5-ty listopada (we wtorek) o go 
dzinie 10-€j r. Na porządku 1ziernym 
projekt ustawy: o tpełmomocnictwach 


dia rządu 


Wytwórnia Rex oskarża 


„Wacusia*, E 


WARSZAWA 3-11. — Wytwórnia 
filmowa „Rex“ oskarżona została 0 to 
iż ostatni jej film „Wacuś“ z Adolfem 
Dymszą zawłera 24 sceny żywcem wy 
jete z krótkometrażowega dodatku pt. 
„Tydzień minął". Dodatek ten był wy 
świetlany w -roku ubiegłym: 


KATOWICE, 3.11 — Do prokuratora 
O. w Katowicach wpłynęło sensacyj” 
ne doniesienie S. A. „Textyl-Union” w 
Łodzi: Przedstawiciel tej firmy na Gór- 
ny Śląsk twierdzi w doniesieniu. że dwaj 
znani kupcy sosnowieccy: bracia Abra" 
ham i Lejzor Steinweissowie 
uprawiali brudną konkurencję 

i fałszowali znaki ochronne - tej firmy 
oraz „banderolę”. 


Naskutek tego. doniesienia» bracia 
Steimweissowie zostali przez policję śled 
czą w Katowicach przytrzymani i odsta 
wieni do sędziego śledczego Sądu Okrę- 
gowego w Katowicach. Przeprowadzo” 
na u ojca Steinweissów rewizja mieszka 
niowa potwierdziła zarzut podniesiony 
przez firmę, gdyż znaleziono tam więk- 


EMMI sena Doniesienie S.A. „Textyl-Union" w Łodzi 


wpakowało dwu kupców do aresztu. 


szą ilość sfałszowanych znaków ochron 
nych Wobec tego sędzia śledczy po 
przesłuchaniu Steinweissów zarządził 
osadzenie ich w areszcie Śledczym: 
Sprawa ta wywołała w sferach przemy. 
slowych, a w szczególności wśród kup= 
ców sosnowieckich, wielkie poruszenie. 
Dałsze śledztwo prowadzi katowicka po 
licja śledcza pod nadzorem sędziego śled 
czego i prokuratora- 
0:0):——* 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P.P.? 


PCHO . 306 


Przedłużenie dzierżawy na prowadzanie 
EM 2 cegielni spółdzielczych. EM 


Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2. 


Kino-teatr 


HARRY BAUR 


stworzył najwspanialszą kreację przewyższającą „Dawida Goldera” w filmie 


GRA ZMYSŁÓW (LIIL 


Dziś i dni następnych! 


wadzone systemem spółdzie!czyrm. 
Ciezielnie te mieszczą się przy ul: 
watelskiej 27 i Cieszkowskiego 7: (Roki 
cie). 
Na czele wymienionej spółdzielni stól 


p. Zubert Józef: | 


nh 


Zarząd m. Łodzi przedłużył dzierża” 
wę na prowadzenie 2 cegielni spółdziel- 
czych Polskim Związkom Robotn. Cera- 
mików „Praca” w Łodzi. Cegielnie te za 
trudniają około 150 robotników (wraz z 
rodzinami około 500 osób): Są one pro” 


Zwiedzajcie wysta 
MENEM „Opieka nad dzieckiem i młodzieżą“, 


Nadprogram „Moskwa” Główna 1. 


inowieli na momorjał [0 alor dw, E 


wytw. Sowkino. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Choć jat k 
> 


4 s choć jest bieda 


"żyć się a] 


TON 

ŁÓDŹ: 3,11 — W dniu wczorajszym 
Zarząd m. Łodzi nadesłał do Związku 
Lokatorów i Sublokatorów  wojewódz- 
twa łódzkiego. przy ulicy Piotrkowskiej 
107 pismo, w którem, powołułąc się ra 
złożony memorjał oraz postulaty przed” 
stawione swego czasu ustnie przez dele" 
gację Związku Lokatorów, komunikuje: 
Że Zarząd Miejski uwzględnił następują- 
ce postulaty lokatorów: 

Zarząd Miejski postanowił wystąpić 
do Ministerstwa Komunikacji i Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi o podjęcie ro= 
bót około budowy przejścia nad torami 
kolejowemi przy ulicy SŚrebrzyńskiej, 
ewentualnie budowy tuneli pod torami 
dla zapewnienia mieszkańcom Polesia 
ruchu pieszego i kołowego, 

2) Zażądać od dyrekcji tramwajów 
łódzkich przedłużenia biegu linii nr 3 a? 
do osiedla im. MontwiłłarMireckiego 
ewentualnie odpowiedniego skierowania 
linji tramwajowej nr. 15 w ten sposób 
aby lokatorzy Polesia mieli zapewnioną 
komunikację tramwajową: 

3) Przeprowadzić remont klatek scho 
dowych pierwszej serji domów osiedłia, 
a do budżetu na rok 1936/37 wstawić spe 


Ruch w światku złodziejskim. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


ŁÓDŹ, 3.11 — Tragiczny 
wydarzył się wczoraj rano w podwórzu 
przy ulicy Płockiej 10. Bawiło się tam 
kilkoro małych dzieci. W pewnym mo- 
mencie 3-letni Zenon Marczak wpadł do 
niezabcęzpieczonego otworu piwniczne” 
gorkękiępczyk odniósł"ególno br ciężkie 
obrażenia ciała | przewieziony do szni- 
tala „dziecięcego Amnv-Marji zmarł nie 
odzyskawszy przytomności. Zawiado” 
miona o wypadku policja wszczęła do- 
chodzenie zmierzające w kierunku uka- 
rania winnych karygodnego niedhal- 
stwa: 

— W komórce przy ulicy Okopowej 
33, 28-letni Franciszek Kowalski rąbiąc 
drzewo skaleczył sobie siekierą stopę 
prawej nogi. Zawezwany lekarz pogoto 
wią po nałożeniu opatrunku przewiózł 
ofiarę własnej nieostrożności na kurację 
do szpitala. 

— Na terenie zakładów przemysło* 
wych Scheiblera į Grohmana spadł z dra 


biny i odniósł ciężkie obrażenia ciała Já 
| 
i 
| 


zef Kotlicki, robotnik, zamieszkały przy 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych ! seksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 


niedz ! święta od 0—1. 


Dr. med. MARJA 


LEWIN$ONOWĄ 


chor, weneryczne i skórne. 
Piotrkowska 88, tel. 143-63, 


Kosmotyka lekarska Pielęga. cery | włosów 
Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 


Dr. mad. 


H HAMMER 


Akusser-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 

11 Listopada 32 
Tel. 128 


__ przyjmuje od 3 — 7 wiecz. od 3 — 7 wiecz. 


(róg Gdańskiej) 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t, d. 
PORADA 3 zt. 


Dr. med. Łucja Makower. 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety $ dzieci). 
POWRÓCIŁ a 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje cd 8 — 11 | od b — b pogo er 
w miegziele I święta Od 4— | w poł 


BEST DR. MED. 
A. LESNIEWICZ 
CHIRURG 


Andrzeja 2, tel, 216-66 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoł. 


UWZGLĘDNIONE POSTULATY, 


wypadek |wicy Ks. Młyn 8. Poszkodowanego prze 


cjalną pozycję na koszty 
szych klatek schodowych. 

„4 Do budżetu na rok 1936/37 wsta- 
wić sumy na budowę centralnej pralni 
dla lokatorów Polesia: 

5) Celem umożliwienia komunikacji 
telefonicznej wydać zarządzenie, by te- 
lefony administracji domów były dostęp 
ne dla lokatorów osiedla o każdej porze 
dnia i nocy 

6) W przedmiocie remontu mieszkań. 
o co wnosiła w swoim czasie komisja, 
przeprowadzić szczegółowe badania na 
miejscu, a następnie przystapić do re“ 
montu. Nadto Zarząd Miejski postanawia 
wprowadzić szereg technicznych tdo- 
godnień, przedstawionych przez delega- 
tów Związku Lokatorów. 

W przedmiocie obniżki komornego 
oświadcza Zarząd Miejski, że według je 
go przekonania ceny mieszkań na Pole- 
siu są niższe aniżeli odpowiednie im ce” 
ny w domach prywatnych, a nadto do” 
my na Polesiu jako deficytowe nie dopu 
szczają by w obecnym momencie stoso- 
wąć obniżkę komornego. Zresztą i w 
tym kierunku Zarząd Miejski zapowiada 
przeprowadzenie szczegółowych badań. 


remontu dal- 


wieziono na kurację do szpitala. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Stefana 15 usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie sublimatu 37-letni Ale- 
ksander Rutkowski. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego Do 
ndzteleniu pierwsze! ponev pozostawił 
desperata na miejsc, 

— W mieszkaniu przy ulicy Radwań 
skiej 48 w czasie sprzeczki rodzinnej zo 
stał pobity 64%letni Piotr Jaskólski: Ofic 
rze bójki udzielono pomocy na stacji miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 

— Ubiegłej nocy dokonano włama* 
nia do sklepu jubilerskiego Dawida Grin 
steina, przy ulicy Zawadzkiej 15. Wła- 
mywacze dostali się do składu poprzez 
wyłom z sąsiedniego sklepu ryb j skra” | 
dli biżuterię wartości 

około 6-000 złotych, 
Na ślad sprawców włamania dotąd nie 
natrafiono: 

— Z mieszkania Józefa Bema przy! 
ulicy Horodelskiej 14 skradziono ubiegłej 
nocy garderobę. biżuterię itp. wartościo 
we rzeczy łącznej wartości około 10 ty” 
sięcy złotych. 


Z NY Z Z Z W 


— Z mieszkania Bernarda Blachsztaj | 
na przy ulicy Kilińskiego 50 skra dziomo | 
futra i warderobę 


również ubiegłej nocy 
wartości 3-500 złotych. 


KOMUNIKAT | 


Polskiego Biorń Podróży , ORBIS" | 


w Łodzi, Piotrkowska 65. 


Ulgowe przejazdy do I 


PARYZA i BRUKSELI) 


w środy i soboty | 


Przejazdy ulgowe RAKOWA {| 
Bilety ulgowe | 
na koleje zagraniczne 


KARTY OKRĘTOWE 
i Bilety LOTNICZE 


bilety do wagonów sśyplainych 


Wycieczki loturcze do Berlina, Dofjt, | 
Bukaresztu w pon'edziałki | ńrody 


LS do £. 


49,- 


3 dniowy pobyt z całkowiten: 
utrzymaniem | przejazdem z’. 


Informacje i zapisy 
w P, B. P, „ORBIS” oddz, w Łodzi 


DRZEWKA 


parko- 


owocowe., alejowe 
we: krzewy özdötne, thuje» CYPTYSY, 
świerki srebrne w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych polecają Zakłady 
Ogrodnicze J. Stoiński, Łódź, Zdrowie: 
Krakowska 42, dojązd piętnastką. 


|E 


| RADJOAPARAT 4-lampowy (na prąd i aku 


s ZOFJA 


OTOMANE skrzynkową. 
źankę. biurko, krzesła. stół tanio sprze 
dam, 


Kilińskiego 160, Przeździecki, 


ŁÓDŹ, 8.11 — Uruchomiona przy ul. 
Al Kościuszki 15 w sałach Banku Han“ 
dlowego z okazji zjazdu lekarzy pedja- 
trów i mikrobiolozrów wystawę p. n. 

„Opieka nad dzieckiem i młodzieża w Ło 
dzi i województwie łódzkiem” zwiedzać 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS | COOK, 


Piotrkowska 68 


— || ME pp programu 

W. dniu 8 listopada o godz. 12.15 Rozgłoś 
nia Łódzka Polskiego Radja nadaje na wszy 
stkie rozgłośnie polskie poranek muzyczny W 
wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Symtonicznej 
pod dyr. Walerjana Bierdjajewa z udziałem 
solisty Jerzego Śulikowskiego, Będzie to pier 
wszy poranek z cyklu g-miu zakontraktowa- 
nych przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego Rad 
ja koncertów na wszystkie stacje polskie, Ja 


Ulgowe przejazdy 


do Warszawy 


Na Święto Niepodległości 11 listopada 


do WIEDNIA 


na 7 i 14 dni f; pierv A: numer programu nadany będzie 
Odjazd 11 listopada utwór Pawła Rytla zatytułowany „W stęp do 


dramafu,”, 


PRZEJAZDY Jak każda uwertura „Wstęp do dramatu” 
Rydla jest fantazją impresjonistyczną o pro 
do A M E R Y K Í gramowej tendencji. Twórca „Świętego Qa- 


FIVE-0-CLOCK Ł RR 
Nie zapominajmy, że najprzyjemniej | naj 
weselej raa się ¢zas tylko na dancingach 
Łódzkiej Rodziny Radjowej, które odbywają 


okrętem „Piłsudski* 


BILETY OKRĘTOWE 


WE WSZYSTKICH KIERUNKACH. 


się w każdy wtorek w godzinach 17,80 — 
20:80 w sali restauracji 
1 


„Halka* przy ulicy 


rR 


Moniuszki Nr. 


CZARY 


ul. Cegielniana 24 


Dziś premjera ! 


Pierwszy raz w Łodzi ! 


Potężne arcydzieło „FOXA* pit. 


TAJEMNICZA DAMA 


Największy film szpiegowski św ata. 


W rolach głównych : 
kobicta-vzpleg, kidząco piękna 


MONA BARRIE 


>wiikny 


ROD LA ROCQUE 


| uwodz'cielski GILBERT ROLAND 


Billy Sullivan 
NADPROGRAM: cokser-atleia- sporto wiec-fimmastyk - akrobata, usposobienie 

mężczyzny ulubieniec wszystkich w atcykom cznym 

filmie w 6:ciu aklach p. t. „ROMANS REPORIERA” 


+ " 


ńleżró 


Dziś początek seansów o godz. 12-ej Ceny miejsc od 54 gr, 


u— 


WYSTĘP ZNAKOMITEJ ŚPIEWACZKI 
POLSKIEJ. 
Jak się dowiadujemy dziś w niedzielę wy- 
stąpi o godzinie 8-ej wieczorem w radjo Zna 
komita śpiewaczka polska Helena Ostrow- 


I 


Niedzielny Danc ng - Bridź 
w zw.ązku Oficerów Rezerwy 
Sekcja Towarzyska Związku Oficerów Re- 


ska, która święciła triumfy we Wioszech, | Zerwy Koło w Łodzi niniejszem zawiadamia 
| Niemczech i wielu innych państwach. Pro- | Że dzisiaj t. į. 8 bm. odbę zie się w lokalu 
ram zapowiada się niezwykle ciekawie 1| Własnym przy ll. Moniuszki nr. I (II p, fr.) 
fol ejmuje: I) Purcell — aria z op. „Dydona 1 | „Niedzielny Dancing—Bridż" z udziałem 
| Eneasz”, Jl) Bethoven "Pocałunek, 11) c. | kwintetu bezrobotaych rewelersów pn. „Ze 
cott —. „Kołysanka”, IV) G. Recli „Berge | 3031 Lm na Koy malopi zejmiej zapra 
$ n O 877 "ZIOMKÓW ( dzir 
retten, V) Schumann i— „Z pieśni hebraj- | 574, zdr a R ZNA) ainn Al Poe 
skich”, VI) Sc hamani „Noc wicsenna“, w prowadzeni Goście mile widziani. -Ś 
VII) Schubert Niecier pliw: ZAN tek o godz. 17 koniec o 24. Wstęp wolny. 
S — „NI ć 


—0MU':0 


OSOBA inteligentna poszukuje pracy domoj SZKOŁA psów znów przyjmuje do tresury 


wej przy zamożnej rodzinie.  Wiadom wszelkiej rasy. zosa Zgierska 47, Adolis. 
| Żwirki 26, piekarnia. MAŁA kobietka » czy wiesz, że urzędnikom- 
| | ç _ _ |ezkom na wypłaty, Damskie, męskie płasz= | 
OBIADY domo we z 2-ch dań za 70 gro-| Cze, ubrania, swetry. Wełniane, zy wabne, 
P "_ |bawełniane towary. Firanki, biały towar, 

S 102 wejśc sklepo KI Ke 

zy. uł, Rzgowska 100-102 wejście sklepo damska i męska Dielizna, śniegowce. Leon 
T3 Rubaszkin, Kilińskiego 44. 

WRÓŻKA. chiromantka z Piotrkowskiej 163] -r rrr 
przeprowadziła się na ul. Wysoką 33, ofi-| POTRZEBNI rytynowani polerownicy, Zgło 
cyna lewa, 2-gie „ład szenia: Gdańska 112. 


BUDKA z węglem, Í mieszkaniem do sprze 
dania od zaraz. Wiadomość Rzgowska 33 
u dozorcy. 


CHRZEŚCIJAŃSKA  wypożyczalńia sukien 
ślubnych i baiowych, najelegantszych faso 
nów. Łódź, !imanowskiego 38, (dawn. 
Aleksandrowska) w meini 


—_——— | 


mulator) tanio sprzedam. Narutowicza 36! 


mieszk. 6, godz. 5—3. MASZYNA do szycia Singera gabinetowa 


i Bilrgera w dobrym stanie tammi- do sprze 
dania. Nawrot 54 m. 4. 


Starncy ską — ri. 
legitymację nr. 187, wyd. 


Eng'a 6 zgubiła 
f-my Gentleman, 


„NA RATY” vbrania į palta obstalunkowe 
z najlepszych towarów Bielskich i Toma- 
szawskich oraz najlepsza robota p. Men-! 
drowskiego. Nowomiejska 5. Godziny sprze- 
dąży od 6—8 wieczorem. 


"NA RATY” ubrania i palta. obstalunko 
| We Z najlepszych towarów Bielskich j 
| Tomaszowskich oraz najlepsza robota i 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godz: 
| ny sprzedaży od 678 wieczorem. 


ZGINAŁ wyżeł długowłosy, biały w 
czarne plamy z dużą plamą na czole. 
Odprowadzić na Śródmiejską 57 m. 11 


ZAGINĄŁ duży pies, rasy wilczej; Proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem ul. Cegla 
na 26. 


—m— 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do na styczna w Polsce, wzywa wszystkie) 4 | 


ch kroju, naucza rysunków zasadnie zych, 

modelowania i krój dziecinny. Opłata tygo 

godnioówa 3 zł. Gdańska 150 „lewa oficyna 
20. 


tapczan, lė. 


dogodne warunki: robota solidna 


można codziennie: Wystawa obudziła po 

ważne zaint tkich 

sferach Łodzi, Wstęp 25 groszy dla d0* 

rosłych i 15 groszy dla młodzieży: WY” 

stawa czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
—— 0:2 


Co daje Łódz na całą Polskę? 


poranku muzycznego. 


ju» i tu zdradza dużo głębokiej wiedzy I a 
mysłów. Nigdzie nie wysuwa się robota tet ch 
niczna na plan pierwszy, ustępując miejsce 
czynnikom duchowym o wykwintnej kulturze 
smaku i sile wyrazu, 

Symfonję tę wykonała Łódzka Orkiestiá 
Filharmonji pod dyr. kompozytora który g9 
cit w Łodzi w 1930 roku. 


Rozmowa z zecerem 
W, niedzielę dnia 8 listopada o godz. 12.03 
Rozgłośnia Łódzka nadaje rozmowę z cyklu 
„Ze świata pracy” Tym razem przed mikrofo 


nem stanie zecer, przedstawiciel jednego z naj 
trudniejszych zawodów który swą pracę 
tynuuje w ciężkich warunkach higjenicznych 
Na czem polega praca zecera, jakie są jeg? 
obowiązki a jakie wynagrodzenia, dowiemy 
się o tem z wywiadu red. Wacława W agmefd 
| z jednym z łódzkich zecerów. 


POMOC  NAJBIEDNIEJSZYM. 

ŁÓDŹ, 311 — Dzięki inicjatywie w 
jewody łódzkiego Aleksandra Hauke” 
Nowaka na terenie m. Łodzi powołany 
do życia zostanie Grodzki Obywatelski 
Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniel” 
szym. na czele którego stanał prezyde!! 
miasta inż, Głazek. 


| M OSTATNIE mma 
| | wiadomości sportowe 


DZIŚ ZOSTANIE USTALONĄ KOLEJ 
KOLEJNOŚĆ 

najlepszych drużyn „dzikich” w Łodzi 
W dniu wczorajszym ma stadjonie £ 

|tSru odbył się drugi mecz półfinałowy h 

cyklu turnieju „dzikich” BW to mech 

| który miał wyłonić drugiego: kandydata 

do pierwszego miejsca: 


K. S. Jedność — K. S, Gdynia 8:0 (2:0 
Mecz ten rozegrany w godzinach 09 
| południowych przyniósł. zdecydowańć 
| wysokocyfrowe zwycięstwo K. S$ Jed 
| ność. Przebieg meczu początkowo, a nů 
wet w ciagu całej pierwszej połowy nié 
zapowiadał tak wielkiej porażki K: 
Gdynia. Aczkolwiek zespół chojeński był 
i w tej części gry znacznie lepszy, to 
nak potrafił zdobyć 
zaledwie dwie bramki. 

Po przerwie natomiast K. S. Jedność zdł 
bywa całkowita przewagę strzelając 
sześć bramek. Łupem tym podzielili 
następujący gracze: Podsiadły 2, 
Badowski,. - Środka, +- Wojciechowsk! 
Wroński. Szczepaniak. Witasiak po * 

Sędziował p, Krachulec: 

Dzięki temu do meczu o pierwsze I 
drugię miejsce zakwalifikował się K 
Jedność zaś o trzecie j czwarte K5 
Gdynia. 


Obydwa te mecze odbędą się dziś W$ 


godzinach przedpołudniowych. a miáii® 


piot. o godz: 9 K. S. Strzelec (Chojny 
| K. S. Gdynia o trzecie i czwarte miejs 
| oraz o godz: 11 KKO — K; S, Jedność 


pierwsze | drugie miejsce, 
i Tak więc dziś zostanie definitywiić 
ustalona kolejność najlepszych  drużY 
„dzikich” w Łodzi. 

POLSKA PROWADZI.. 


— Wczoraj rozpoczął się w Bukar 


szcie na stadionie renrézentaçyj ti 
mecz lekkoatletyczny między repreze 
tacjami polskiego i rumuńskiego Central 
nego Instytutu Wychowania Fizyczneś” 
W ogólnej punktacji prowadzi Polsk 
56 i pół ł: 42 i pół pkt: 


| Pochód manifestacyjny 


Zarząd Komendy Głównej Polskie 
Partji Narodowo - Socjalistycznej P9 
| daje do ogólnej wiadomości wszystk! kim 
członkom i sympatykom. że w nied? 
lẹ dn, 3 bm. odbędzie się pochód ff. 
nifestacyjny przeciwko Republice cz? 
chosłowackiej spowodu gnębienia 
,laków zamieszkałych na Śląsku 
szyńiskim. 

Polska Partja Narodowa = Socjal” 


1 


Obywateli 
festacji. 

| Zbiórka w lokalu własnym przy 
Piotrkowskiej 209 o godzinie 9,30 ra” 


do wzięcia udziału w! me 
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| Nergiczny — compatriote 


LERTE 


LECAV 


Genewa niczem się nie przejmuje. memm 


Genewa, w listopadzie 

famos francuski, który, jak wiadomo, 
krąży dokoła ké iżdego ważniejszego zda- 
zenia politycznego i okrasza je sfakry 
owanemi ad hoc „bonmots”, przenoszo 
liemi na sceny kabaretowe, daje obecnie 
wód swej żywotności także w Gene- 
Wie. Liczne takie „bonmots” na temat 
słatnich wydarzeń krażą po całej Gene 


wie i 
przedostają się do prasy. 

Tak np. opowiadają sobie dziennikarze 
genewscy, że gdy po licznych tajnych po 
siedzeniach poszczególnych delegatów 
Ligi francuskiej premjer Laval opuścił pe 
wnego dnia pąłac Ligi Narodów, otoczy 
li go; jak zwykle: reporterzy polityczni, 
żądni informacji. M. in. zapytano go, na 


nia, którego używa 
każdo dzielno go 


spodyni, oszczędza» 
jaco swą bieliznę 


kn rap będ 
kujkumi 


2 szt. 9 zł. 


© MAU 


Raczność 


ENSACYJNY WYNALAZEK 1935 r. 
sera AUTOMAT 6 mm. wyrzucający sam 
wystrzale — pystom „Strzała” 


zapewnia „całkowite bezpiecz, 
\ jacy. Nie psuje alọ może służyć na dłagie lata. 
jejwię do obrony mieszkań it. p. 
20,90, Szezotkę do czyszczenia lufy, dodajem bez 
Wysyłamy za zalicz, poczt. Adres dla Jtstów: den. 


un Polskę (W, M. Gdańsk „STRZAŁA: 
WARSZAWA, - ul ZAMENHOFA 12/50. , 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
ARADZY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


Tylko nasza firma dajo rękojmię 
nego wykonania zamówień, Ktorazuna 
zle kupował zawsze — tanio bo wprost z fabryki 
Broń bez zozwolenia 
gilsy po | 

o cela 

plaski, 
osobiste, huk ogła 


— strzelając 
lab śrutom, pięknie oksydowaky, 
= ada- 

na tylko zł. 4.65. 
setka kul Flobert. 3.65, Automat Slop w/g ry 
atnie 
odst. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU; 


IW Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
Orissa” wśród których był zeuropeizowany 
ndus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysłał dys- 
tetnie wywiadoawcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
etdzianowłosej Polki, która jechała do swe- 
o brata, 
Prot. 


Hi 


Rundstadsten odnalazł zakonspiro- 
ancgo przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
Bi Tam spotkał też pretendenta do tronu 
irmv księcia Bahadura. 

b Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
ył siostrzeńcem Bahadura, 


Bahadur chciał go namówić do walki z 

Anglią. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice- 

łów angielskich, spędzała czas w ich towa- 

tfzystwie. 

l Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
spędziła wskutek burzy noc w jego domu 

towarzystwie rannego Prakasza, 

Ojciec Wikinsa był przeciwny zaręczy- 

om, 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
mogąc się spotkać z Wiikinsem. 

Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 

Który ją śledził z ramienia Rudstastena 


4% % 
— Bardzo słusznie vdpar! kpiąco 
Kit, — cywile powfini stale siedzieć w 
Diwnicaeh, lecz my na froncie przęwy*, 
liśmy już do troszeczkę większych "ie- 
€zpieczeństw.. No, puści nas pani, czy 
Mam wyłamać drzwi?! 


Wreszcie otworzyła bramę. WZYWA-| 


— Gorzej! Swoje dwie córeczki. ob- 
darzonę djabelnym temperamentem. 

— 0, szelmo szczęśliwa, ty masz tu- 
taj, widzę, oaly harem! 

— Który zawsze oddaje do dyspozycji 
swoim przyjaciołom. | 

— Niech pan zostanie, pamie Wilkins, 
blagam pana! — Błaga!ne skomlenie io- 
telarki ścigało ich aż do Tajbliższezo 
skrzyżowamia ulic. 

— Robertku, zawróć, - 
— teściowa cię wzywa. 

— Bardzo to możliwe, że ona zostanie 
teściową, ale twoją! Takie dzikusy Z, 
frontu najprędzej wpadają do klatki mat- ' 
żeństwa | 

P rzek omarzając się. —maszerówali 
żwawo pustym, jak wymiótł bu!warem 
St. Germain. a ich beztroski, wesoly ner 
strój kontrastował wybitnie z ponurym 
wyglądem miasta, oczekującego nalotu 
niemieckich „Zeppelinów”, czy eskadry | 
samolotów bombowych. Ani jedna z la-, 
tarń ulicznych nie płonęła obecnie, ani! 
jedno okno nie było oświetlone wszystko 


żartowai Kit 


tonęło w czarnej otchłani nocy: Niekiedy , 


wyłaniały się z niej kontury potworów | 
| przyczajonych na środku jezdni; to tram 
waje, unieruchomione, ciemne, milczące | 
po wyłączeniu prądu w elektrowni, Nte- 


kiedy łysnęło się i wówczas na moment | 
drzewa bulwąru, i 


wyrastały z mroków 
słupy, latarnie, domy; 
jednego z reflektorów 


to odblask smugi | 
szukających "a| 


MUSSOLINI JEST ORYGINAŁEM, 


mm DOWCIP REPREZENTANTA $SZWAJCARJI, == 


jaki temat będzie przemawiał na jawnem 
posiedzeniu Ligi Narodów: Na to odpo” 
wiedział Laval: 

— Teraz dopiero dowiaduję się od pa 
nów, że wogóle mam przemawiać. 

— Jakto? Przecież angielski minister 
Eden powiedział nam, że pan będzie 
przemawiał 

z całą pewnością! 

Na to odparł Laval nie bez ironii: 

— W takim razie mój kolega Eden jest 
lepiej poinformowany o moich zamiarach 
ode mnie samego. Widzicie więc pano- 
wie, ze współpraca między Francja a 
Anglją jeste wbrew pozłoskom. wręcz 
idealna i nie pozostawia nic do życzenia. 

Podczas historycznych narad Ligi Na 
rodów nad wykazaniem winy Włoch, ja 
ko strony atakującej, podszedł, baron 
Aloisj do Lavala i szepnął mu coś do 
ucha. Laval nie mógł powstrzymać ser- 
decznego Śmiechu, którym przerwał uro 
czystą ciszę na sali. Niektórzy dyploma 
ci, wychowani na tradycji przedwojen- 
nej i nie uznający takiego wybuchu we- 
sołości ze strony polityka, na którego 
skierowane sa oczy całej Europy, nie taili 

swego zgorszenia, 


Niemniej Jednak panowało ogólne zacie 
kawienie, co takiego mógł powiedzieć ba 
ron Aloisi» że wywoła? tak silna reakcję 
humoru Lavala. Po odbytych naradach 
otoczyli dziennikarze Lavala, zarzucając 
go pytaniarnf na ten temat. Laval roze- 
śmiał się znowu serdecznie i opowiedział 
że baron Aloisi zapytał go szeptem: 

— Wiem już oddawna, ze będę skaza 
ny lecz chciałbym dowiedzieć się, kto za 
łoży mi kajdanki: pan czy pański kolega 
Eden? 

Na zakończenie leszcze Jedno „bon- 
mots” które przypisują reprezentantowi 
Szwajcarji, Gdy zapytano go. co sadzi 0 
obecnej sytuacji» odparł ironicznie: 

— Gdy przypomnimy sobie wojnę 
chińsko-japońską: musimy dojść do prze- 
konania, że Mussolini jest oryginałem! 


Rozpoczyna wojnę z Abisynia i nie zada | 


je sobie nawet tyle trudu, aby równocze 
śnie zawiadomić negusa, że pozostaje z 
mm w stosunkach najzupełniej pokojo- 
wych, jak to uczyniła Japonja w stosun= 
ku do Chin, 

- Z 


— Ale jak: w tych warunkach oni zdo | 
łają je odszukać? Czy busole i jak tam 
jeszcze zowią się te wasze instrumenty 
są już do tego stopnia ulepszone, że na- 
oślep potraficie odnaleźć cel nuocrego 
raidu? 

— Prawie tak, zresztą w tym wypad- 
ku rolę zdrajcy gra Sekwana; nie przy* 
puszczasz nawet, z jakiej wysckości 
można wodę odróżnić od ziemi. A wogóle 
lotnictwo, które w roku 1914-tym było 
prawie w pieluszkąch, zrobiło od tego 
czasu kolosalnę postępy. Czy pamiętasz, 
Kit nasze pierwsze spotkanie z sałnolo* 
tem niemieckim? Jakże słabiutki był je- 
£o motor i jak naiwną bronią owe strzał- 
ki żelazne. 

— Od Nich zginął Jack Stephens, któ- 
ry przed Śmiercią... tfu. na psą urok-.. 
skoro przeżyłem szczęśliwie 42 miesią- 
ce piekłą na froncie we Flandrji, to chyba 


| wyjdę cało z tej wojny, naprzekór pro- 


roctwu Jacka, co? 

— Napewno Kit. Wojna skończy się 
w lipcu, zobaczysz. 

— Czyją wygraną? 

— Oczywiście Niemców. 

— Nigdy! Choćby Francja skapitulo- 
wała, Anglia będzię wale 
zwycięstwa! 

— Jak z tego widzę, na froncie panuje 
lepszy duch, niż u nas, na tyłach... Tsss, 
słyszysz? Już nadlatują! 

Przystanęli na chwilę. Istotnie, na 
skrzydłach wietrzyku przypłynął odgłos 
motorów eskadry nieprzyjacielskiej. i 

— A niech sobie lecą, co nas to obcho 
dzi, — mruknął Kit. — Nasłuchałem się 
tego dosyć na froncie, tu pragnę usłyszeć | 
, COŚ innego... 

— Naprzykład walczyła, two-stepa-.. 

— I dźwięk kieliszków... 

— | rozkoszny szczebiot d”iewczy= 
nek... 

— Qj, to, to właśnie! 

Gdzieś daleko za Porte <í 


zyła nadal aż do | 


te Ciiznoncourt | 


lac Wilkinsa na świadka, że ten łego €- niebie skrzydlatych napastników. A na, zagrzmiało kilka strzałów armatnich, po- 
dobitkę syreny alarmowe wyły bez przer, czem ryknęłą salwa baferji od strony 


— zmusił 1a. do 
Pogwałcenia przepisów policyjnych. Spo 
zegłszy zaś, iż Robert wychodzi rów- 
hież, podniosła krzyk, 
k Zmykajmy, inscze; oa zaalarmuje.. 
andarmów ? 


wy, posępnie, złowrogo, przeraźliwie... 
— Do licha, inaczej wyobrażałem so- 
bie Paryż, — rzek? Botten. 


— Nie możesz żądać. by w takiej. tej nocy w pestkę! Trzeba przecież uczcić | 


chwili miasto iluminowano 


Courbevoie, ) 
— Tek mi dziś małą strzelać korki| 
szampana... Edh. Robercie, zalęjemy siç] 


nasze spotkanie. m zz 


i 
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RADJOODBIORNIKI WYSOKIEJ KLASY W NISKIEJ CENIE 


Na pøczet należności przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej w-g kursu 


emisyjnego po 1 obligacji 


warunki 


normalne 


Ś0-złotowej za odbiornik 


przy zapłacie należno” 


na raty za gotówkę Eo anh jiez 
typ 121—Z na prąd zm, zł. 170— zł. 153— zł. 105— 
typ 121—S na prąd st, zł. 195— sł. 175.50 SRR zł. 127.50 
typ 131—B bateryjny zł. 160.— zł, 144— gotówką  „; g95— 


Sprzedaż: 


szałka Piłsudskiego, 1. 
Pl. Wolności 6; 
go 10; Czmut Józef, Kilińskiego 19; Grodno: 
klep Urania S, A.. S-go Maja 4; Gdynia: 
Świętejańska 59; 


Malanowski i S-ka, 


Ogoisko, Dominikańska 18; 
B. Wojewski, 
Kielce: Uniyersum, Sienkiewicza 37, 


Łódź: Block-Bran, S, A., Piotrkowska 104, Borkowski i Szmidt, ol. Piotrko” 
wska 125; Inż, J. Zaboklicki, AL Kościuszki 53; Kalisz: 
Piłsudskiego 14; 
Białystok: Automotor, Sienkiewicza 20, 


B-cia M, i Z, Jastrzębscy, ul, Mar” 

Włocławek: St Oźmiukowski* 
Księgarnia Nauozycielska, Kilińskie- 
Brześć n/B.: Nasz 
Starowiejska 26, inż, T. Wiecztfiński, 
„Foto-iładjo” Sieakiowicza 37, American= 


Auto, Sienkiewicza 35-a — wszystkie większe sklepy radjowe oraz 


PZT 


W WARSZAWIE, 


PANSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADJOTECHNICZNE 


Na tront północny. 


Oddziały generała etjopskiego Radka znane ze swej dzikości i okrucieństwa wałki 


w pośpiechu udają się na front 


— Słusznie. 


północny, 


Widzieliśmy się po raz] o tam, gdzie to czerwone światło od góry 


ostatni jesienią roku 1914-go. Ta mieścina | zasłonięte, tam są schody wiodące wdół 


zwała się Frevent, jeśli pomnę:.. 

— O, ja ciebie widziałem pół roku 
później lecz wtedy leżałeś nieprzytomny 
to było po drugim ataku gazowym Niem- 
ców. A swoją drogą trzeba przyznać, że 
byłbyś był wówczas zginął nie raz, ale 
sto razy, gdyby nie bezprzykładae po- 
święcenie tego Hindusa. 

Robert wymamrota? cc$ pod nosem, a 
równocześnie od Lasku Bulońskiego do- 
biegło ich echo detonacji pierwszej boni- 
by lotniczej, 

— Cwaniaki z tych Niemców, Zwęszy 
li, że od północy broni Paryżą sieć balo- 
nów zaporowych, więc objeżdżeją miasto 
od zachodu. 

Kit Batten nie przeczuwając, że to- 
warzysz powiedział to dlatego, by skiere 
wać rozmowę na inne tory, powrócił zne 
wu do swego tematu: 

L- Lekarz mówił, że trzeba mu będzie 
qamputować rękę, bo kula strzaskała kość 
i coś tam jeszcze poszarpałą beznadziej” 
tie. Poza tem nieborak nałykał sè> gazni 
„mnóstwo za bardzo”, Nie wiesz. czy wy 


| lizał sie wkońcu? 


— Kto? 
— No twój zbawca, ów sanitarjasz hin 
duski. 


— Nie wiem. nie widziałem go... i wo- 


| lałbym go już nigdy w życiu nie spotkać 


— dodał ciszej: i 

Odgłosy ich rozmowy, czy kroków 
zwabiły parę żandarmów francuskich, su 
nących na rowerach bezszelestnie, jak dn 
chy. 

— To ma być bombardowanie? — od- 
parł szyderczo Kit w odpowiedzi na ostrą 
naganę, jaką „zafasowaii* doraźnie. -= 
Wybaczą panowie, lecz na moim odcinku 
przy pięć razy gęstszym ogniu śpimy S6* 
bie naispokojniej, 

Błysła przelotnie latarka, żandarmi 
spostrzegli, że moją przed sobą dwóch 
oficerów angielskich, nie zaś niesfornych 
cywilów, stropili się, odjechali. Przedtom 
jeszcze pozwolili sobie zauważyć, że bez- 
pieczniej byłoby schronić się-w tunelu ko” 
leiki podziemnej; jej najliiższy rrzystn- 
nek znajduje ste przy kościele St. Ger- 
main-des-Prćs kilka dziesiąt kroków stąd 


na dworzec. 

— Właśnie dążymy do „Metro*, 
zełgał Robert Wilkins, co ostatecznie 
uspokoiło żandarmów. 

— A możceby naprawdę jechać pod- 
ziemną, skoro taksówek niema? 

— Taksówki są zarekwirowane od 
czasów „Cudu nad Marną", a do „Mé 
tro“ wsiadeć niema sensu, gdyż ułecha= 
libyśmy jeden przystanek ij jeszcze trze- 
baby się cofnąć, — wyjaśnił Robert przy 
jacielowi. — Prowadzą tię bowiem do 
jednej z najlepszych restauracyj pary* 
skich, do „Foyot'a*. 

Kiedy mijali przystanek kolejki pod- 
ziemnej, łysnęło sì; potężnie i na mgnie- 
nie oka wychybnęła z mroków tuż obok 
czworokątna wieża St-Gzrmain-des-Prćs 
najstarszezo, gdyż pochodzącegn jeszcze 
z Xl-go stulecia, kościołą Paryża, 

—  Rrrrummm-tarrrrach! Drzrrinnnn! 

W sekundę po błyskawicy nastąpił 
huk, potem zadźwięczało szkło Szyb: 
bomba lotniczą wyrżnęła chyba nie dalej 
od nich, jak o 150 metrów: 

— Po kiego licha demolują ulicę, n3 
której niema żadnych objektów wcjsko- 
wych, — dziwił się Kit. 

— Bo, jak zwykłe chcą trafić : w 
gmach „Inwalidów“ i pudłują, jak zwy- 
kle. Ta bomba spadła o kilometr za da= 
leko na wschód od ich upragnionego celu 

— W takim mazie oddalamy Się 0d 
zagrożonej strefy. 

Owszem. niemniej jednak byłoby 
przezorniej zadekować się w jakiej bra 
mie na pół godzinki, aż... 

— Nie, Robertku, nie zrobię im tćój 
przyjemności. Prowadź dalej. 

Przeszli na drugą stronę jezdni i zno 
wu kroczyli w ciemnościach, pezornie 
icszcze gestszych teraz. gdy zgasł blask 
eksplodniącej bomby. W przerwach po= 
między jedną detoracją, a drugą rozma- 
wiali o postepach lotnictwa. Odgłosy 
walki z powietrznym najeźdcą tworzyły 
wymarzoną ilnstracją do tego tematu- 
Właśnie zatrajkotały gdzieś (może na 
najwyższej platformie Wieży Eitfla?) ka 
rabiny maszynowe. 


(d. c. n.) 


ecm em a r m A o 


Uczucie przepelni enia, nieprawi- 
dłową fermentację w jelitzch, uc.u.ie 
Ran f 

óici, bóle w bokach, ucisk w piersiach 
serca usuwa użycie naturalnej wo* 
dy gorzkiej FRANCISZKA - JóZEFA. 
iecana przez lekarzy. 


WETTEZE 4 


„LU ZE STOLICY 


kyce Warszawy w kilku wierszach 


tistalono listę członków sądów konkurso- 
wych nagród Warszawy. Przewodniczącym 
stkich sądów jest prezydent miasta wzgl. 
o zastępca, sędziami zaś: nagrody nauko- 
prof, Mieczysław Michałowicz i dyr 
Jędraszko, delegaci rady miejskref, 
inż, Leopold Białobrzeski, dolegat Min, W. 
R. 1 O, P. prof. dr Stefan Pieńkowski, rektor 
imwersytelu warszawskiego, Stanisław Kęt- 
fzycyi, prezes Tow. Miłośników historji, dr 
Jan Bilek, dyrektor Wydziału Oświaty i Kul- 
ury; literackiej — senator Śliwiński i Zbi- 
niew Lepecki, delegaci rady miejskiej, dr 
w łajysław Zawistowski, delegat Min, W R 


| Dicie 


je! 
wej 


slaw 


śkadem]ji Literatury, prof. Józef Ujejski, dr 
|. Bek; ariystycznej — prof. W. Jastrzębow= 
kl i.prel. Bohan Pniewski, delegaci rady 
mujskiej, dr Jerzy Sienkiewicz, delega. Min 

R. i O, P., prof. Tadeusz Pruszkowski, 
ektor Akademii Sztuk Pięknych, prot, Wło” 
lłmierz Antoniewicz, dziękan wydziału hu- 
nanistycznego i Klemens Frelek, wicedyrek- 
or Wydziału Oświaty I Kultury; muzycz- 
ic] m Zolja Berbecka i prot. K, Stromenger, 
ielegaci rady miejskiej, dr Stefan Lidzki-Śle- 
lziński, uelegat Min. W: R. 1 O. P., Eugen- 
Usz Morawski, rektor Konserwatorium, Adam 

Vieniawski, prezes Tow. Muzycznego I prof. 
Tadtusz Czerniawski, dciegat Wydziału O- 
wiaty I Kultury. 

u 

W związku z zamierzaniami reorga- 
iizacji pomocy lekarskiej dla pracowni- 
fów miejskich odbyły sio w lokalu 
wiązku Zawodowego Pracowników Sa 
norządowych m. stol Warszawy dwie 
niędzyzwiązkowe konferencje, z udzia- 
em przedstawicieli wszystkich związ- 
ków zawodowych pracowników miej- 
kich, istniejących na terenie stolicy. Na 
onferencjach tych postąnowiono uznać 
lożony przez Zw, Zw. Pracowników 
»amorządowych władzom miejskim pro 
ekt statutu pomocy lekarskiej. drobne 
ni poprawkami, za prolekt wszystkich 
eprezentowanych związków» wystąpić | 
e wspólnym memorjałem w powyższej| 
prawie do p. prezydenta Starzyńskieg? 
omagałąc się poprzedzenia reorganiza 
ji organizacji pomocy lekarskiej dla nra| 
owników miejskich uchwaleniem jej nol 


i zawodowemi pracowników miejskich 


ze miejskie wspólnej konferencji 

rzedsławicielami wszystkich zalntere- 

owanych zwiazków zawodowych. 
+:0:0— 
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TELNIKU! Porwó! mi basta» 
«sownię akreślić Twój charaktwz, 
dolności, przesnaczenie | wysscze 
nié najwstniejsew fakty Twogo 
yzia, okrsślić kim jesteń, kim byt 
gjess. Porndztó, jak tyć | po 
, by wwycięho przeziw- 
wić się ibsowi. A ponadto wy- 
$ an zasadzię astrologii | oki. 
kabalicgzycznych  saczęśliwy 
umer Twa bom da bieżącej 
arji Pańn wowe) | wnkmać, 
duia kosy można nabyć, — 
ua polo promę natychmiast 
pisać w)asnoręcznie imis, nazwisko, rok | miesiąc uro» 
zania. Mia przesyłał żadnego wynagtodzenia, jaca tylko 
komsty poczt, | kane, sałącz 1 uł. w snaczk, poczt. Na, 
Nr, 122627 wybrany przezemnie, padła wygrana| | 
0.900 «l, Na olowiolką ilość wybranych przezemnie n | 
meow padio mnóstwo wyxrunych, lecś a braku miejsca! | 
ję tylko niektóre: Walerja Piątkiawieu, Kraków, B. || 
Zaleskiewo 2% m. È 10,000 mł, 9 Gertruda Polednikówna,! 
t M, Obwalgriocka | — 2609 sł. * Karol Hartel, 


i wa, Grochowrka 116 m, ZE — 2.000 sł. * Stefan 
Kolęski, Szabija, p. Brodnica a. Drwęcą — 2.500 sł. * Jó-j | 
jsbała, Limanowa, Rafinerija 10,000 sł. * M. Zaunzni-| | 
ja. Bank Wremieślniozy, Włocławek, 5 Maja T — 5.000 ał. | 
Przchai Wilhelm, Katowice—Brunów, Wodospady 8 — 
000 sl. * Alfons Maluch, Budzyń, Dworcowa 115, Zakład 
yoqgrnfieeny — 2.000 zł, * Piotr Słowik, Moigics ań Tar-| 
w, Klettrownia 5.000 zł. * Aksiuczycówna Helena, poczta 
Bolubicze, pow, drińnieński, woj. Wileńskie, maj. Altaberg 
„009 sł, * Marjan Łomuleki, Podhajce, 5.000 sł. * Ste- | 
unja Sturkowa, Bydgowzcez, (idnńska 41 — 2.000 zł. * Ha- | 
mimowiea A. Piotrków Tryb, Narutowicza 15 m, 13 — | 
DÒ «l. * Konstanty Micura, ogrodnik, Zakłną Um. Ch 


inise, 2.000 sł, * Stofan. Piechota, Katowice, Francus 
ka 4 1,600 sł. * Jan Kühn, Łódź, Młynarska 26 — | 
006 sł. * Koria Frenel, Warmuwa, Trębucka 6 — 1000 al, 
Stanisław Krawczyk, Poznań, Włocławck 30 -- 1.000 at. 
Ańtumi Parkiiny, Mstów kolo Ozęstochowy, Ursąd Gmin= | 


i 
y Wa 


jw, 1.069 ał. * Poprawski Bolesław, Grudztąda,, 
n Sskoła lomburtowania, 2.000 sł. Pozntem kilku! | 
wra przypadły więkme wygrane, postanawity amo | 
tmuynita, s5 zibowiązuje nas do nieujawniania| 
Jażeii kiokolwiek wątyi w awtańtyczność por 

i «dresów, może wę uwróció do powyisych osńbi 
wó]j wdra | ualączaląc thaozck premiowy na oad-| 
W nama! kancelarji m do przejrtańia ryk aały 
yh powytej hitów driękczynnych Oglorozeonie 
ininjgpe raliyriyć Warszawa. iedakcja „Świt, Zóra- | 
m 41, Radnkior Bayllue-Sokolnik, nv: 
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ści i wzdęcia w wątrobie, zastoinę 


O. P., Wacław Sieroszewski, prezes Polskiej | 
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Pytania 


Czy zwróciliście kiedyś państwo ba- 
czniejszą uwagę na aparat telefoniczny, 
wiszący na ścianie? Czy zauważyliście, 
żę aparat telefoniczny Śmieje się do nas 
bezzębną paszczą tarczy? | że. raczeł, 
nie do nas, lecz z nas Śmieje się? 

Człowiek przechodzący obojętnie o- 
|bok cudzego aparatu telefonicznego» są” 
| dzi, że telefon to martwy przedmiot. Ale 
| my» na których padło kiedyś jakieś prze 
kleństwo posiadania własnego aparatu 
| telefonicznego wiemy, ze telefon żyje. Że 
jest najbardziej złośliwem ze stworzeń. 
Że potrafi się mścić. Że potrafi płatać głu 
pie figle. Że może wyprowadzić z równo 
wagi i doprowadzić do szału najbardzici 
spokojnego, zupełnie pozbawionego ner 
wów człowieka: 

Telefon jest zmora mojego życia. Na 
turalnie obok wierzycieli. Tym, między 
nami mówiąc, muszę oddać palmę pierw 
| szefńistwa, na której oby się powiesili. 


i 


tych czy innych powodów siedzi cały 
| dzień w domu, nudzi się piekielnie. gdy 
najtliżsi przyjaciele są akurat nieobecni 
w mieście. gdy poprostu przyjemną by- 
łoby rozrywką, gdyby nagle zadzwonił 
jakiś zapomniany a miły znajomek, gdy 
by nagle w słuchawce rozleg! się głos ła 
dnego dziewczątka,  którejby można 
przez godzinę za pośrednictwem telefonu 
opowiadać miłe głupstewka, szeptać czu 
łostki nie wiążące—wówczas telefon mil 
czy, jak kamienicznik na prośby wyeks* 
mitowanego bezrobotnego: Szczerzy szy 
derczo bezzębny pysk swej tarczy I — 
milczy. Nie dranie. Nawet przez omyłkę 
nikt nie zadzwoni, nie usłyszy się głupie 
go» ale jednak głosu jakiegoś zbłąkanego 
na linjach Pasty gościa: firma Neuman? 
Nie? przepraszam, omyłka. 

Ale spróbujcie zasiąść do jakiejś pracy 
wyrmugającej skupienia umysłowego. ci 
szy, spokoju: Do pracy, którą w idealnie 
sprzyjających warunkach moglibyście na 
pisać w ciągu godziny. Ledwo człowiek 
siądzie do maszyny do pisania, łedwo 
wpadnie wreszcie na „chwytliwy” tytuł 
i jeszcze go nie zdąży wystukać na kla- 
wiszach, u Już telefon dzwoni. = = 

Ciekawa rzecz, że normalnie telefon 
dzwoni miarowo, spokojnie. Raz zadzwo 
ni, odpocznie i znowu zadzwoni miarowo 
odpocznie, znowu dzwoni. Ale gdy pie 
szecie, gdv jesteście zajęci, dzwoni jak 
zwarjowany. Długo: przeciągie. jakby 
wołał: gwałtu! pali się! prędzej do tele” 


rego statutu. uzgodnionego ze związka- | fonu!! 


Właśnie. gdy macie już napisać tytuł 


waz zwołania w tej sprawie przez wła| Swego pilnego artykułu czy felietonu 
z | dzwoni tak po warjacku, Człowiek nosta 


Czarne pudełko z tarczą 


z miasta. =m 


| nawia sobie, gdy siada do roboty- że nie 
dojdżię do telefonu. choćby dzwonił go- 
dzinę. Ale już przy trzecim dzwonku nie 
„wytrzymuje. A może coś ważnego?—my 
— Dziękuję. Czego chciałeś? 

— Nic. Ot tak sobie zadzwoniłem. że 
by się dowiedzieć. co słychać ? 

Takie bydlę dzwoni ot „tak sobie”, 
żeby się dowiedzieć „co słychać” a ja 
mam tracić czas! 

Wracam do pisania. Chcę napisać ów 
„chwytliwy”, ten „madry“ tytuł F. w 

| międzyczasie przez ten telefon zapomnia 
łem już, co chciałem napisać: Trzeba się 
na nowo zastanawiać: Wreszcie — mam! 
, Przypomniałem sobię, Zaczynam pisać. 
(Najtrudniej jest z pierwszem zdaniem. 
Ey będzie napisane pierwsze, to następ 


Śli człek į podnosi słuchawkę. 
— Serwus stary jak się masz! ? 

ne same już się sypać będą, jak nieprzy- 

mierzając protesty wekslowe. Już mam 


Ale chodzi o telefon, Qdy człowiek z to pierwsze zdanie. Już zaczynam pisać: 


W życiu człowieka poczesne miejsce zaj 
muje.. „Telefon! Dzwoni jak wszyscy 
diabli największemu z grzeszników! Du- 
dni! Ryczy! Tarcza aż się trzęsie! Od 
dzwonienia i od śmiechu łajdackiego z 
mojej niedoli. Wściekły podnoszę słu” 
chawkę į wołał, jakbym szczękna!: 

— Hallo!!! 

— To ty? 

— Nie. To nie ja. Kto inny- 

— Bez kawałów. Mój drogi: ı 
ciebie prośbę. 

— Wal już! Tylko szybko! 

— Chciałem się zapytać, czy ..zdrój” 
cieszyński to dobra wódka? Prze” "ż ty 
jesteś spec... 

— Świetna! Dowidzenia!! 

Rzucam słuchawkę. Wracam do pra 
cy. „W życiu człowieka poczesne miej- 
sce zajmuje...” Hm.» Co u licha zajmuje 
poczesne miejsce w Życiu człowieka? Co 
ja miałem na myśli? Łóżko.«? Pisałem 
już o łóżku. Kobieta? Pisałem już o ko 
biecie? Co to ja» psiakość słoniowa, 
chciałem napisać? 

Aha! Mam! A więc: w życiu człowie 
ka poczesne mielsce zajmujeż! prZejy4ć 
szam. Znowu telef.» 707037 

na |) ; Jerzy, Krzecki. 


do 


Baczność! 
Sensacyjny wynalazek 1935 r 


Mętalowomi kulkami lub śrutem do 
płactwa, pięknie oksydowany, płaski, 
„Mubis*, syst, „Sporiowy”, zapewni 
całkowite bezpieczenstwo osobiste 
Automat ten stanowi prawdriwą ren 
jację w dziedzinie fabrykacji bn 
Wyreuce sam gllsy pó każdym w 
strzalę | aniomialycznie się rępelu 
(patrz rysuneki, Wykonany fosi li 
susowo O precyzyjnej konstrukcji. ! 
zacina się, nie pouje I może slui 
na dlugie lata. Huk 
Nadaje się do obrony 
pp. aulomiobl stów, 
Cana tylko at 7,0%. 7 szt, J4 zt, Setka 

kul „Fiobert* at. 3.65, Srezotkę do 
czyszczenia lufy dodajemy Garmo 
Wyryłatny bes Go: woleala polic. Płaci sig Ji 


agłusza)4 
mieszkań, d 
ukaseóńtów it 


ri. Napolcona ser, 827 c, 


Tylko nasza firma, egzystująca od r. 1900 1 posiadająca tysiące listów dziękcaynnysh dale 
rękojmię solidnego wykonania zamówienia 


to raz M ass kupil — będzie kupował zawsze 
Į Automat G-clo mm., wyrzucający šam giizy po wy- 
Å. sirsale otworem bocznym w lulis, strzelający do celu 
Prawnie 

zaktrzetone 


vstrzegać się 
uańladowojctw 


wów, Jeaer. Przedst. „MO li 


Ekspiozia korków do ? stoletów. 


Poranioną sprzątacziię umieszczono w szpitalu. SE 


Z Kaowic wunoszą: 

Popołudniu wydarzył się w 
| Wielki Bazar” w Katowicach, przy ul 
3 Maja 32 należącym do Markusa Ma 
gnusa z Bytomia, groźny wypadek eks 


plozji korków do pistoletów dla dzieci. | 
w składzie | 


skutkiem czego wyłeciały 
wszystkie szyby. 
Zajęta pracą sprzątaczka 30-letnia Hil 


ZAGĄdAO 


KU 


Ià 
dd 


sklepie | 


degarc 1 Ryszkowa, zamieszkała w Ka 
towicach, przy ul- Słowackiego 28, do- 
znała poważnych poparzeń i okaleczeń 
na calum cele. W stanie groźnym prze 
wiezioro Ją do Szpitala miejskiego w 
Katowicach: Wskutek wybuchu uszko- 
dzone zostały również szafy» półki i sto 
ty w sklepie. 
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a é ierć Brzodownika nolicii. 
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PZA Źwiolsi podiauo sekcji EEk 


Z Bydgoszczy donoś.3: 

W niezwykle ta,emmniczycn skiz) 
kiech zma? przopow':k misji pafe 
śwowej drug ego Fuu sariaty 57-letni 
Alojzy Felczykowski, „amiicszkały w 
domu przy ul. Gołębiej 21. Niespodzie- 
wana śmierć przodownika wywołała 
pr szochny żał wśród kolegów zmar- 
Ç 


go, Przyczyna śmierci przođdownika 
ne zosteła -e70 dokładnie nstafova 
| orzedstawia sie bardzo zagadkowo. 


Sprawą zajęty się władze  sadowo- 


wą przyczynę śmierci. 

Przodownik Fe!lczykowski przed ty- 
godÓem idąc w towarzystwie żony na 
wiicy nagle ciężko zaniemógł tak że żo 
ta widząc słaniającego się męża, pod- 
trzymała go i z trudem dowlokła go do 
lecznicy Mimo troskiiwej opeki ze stro 
ny lekarzy stan zdrowia rrzoedowmika 

"=rszął się z dnia na dzień. 

Śmierć nastąpiła w bardzo zagadko- 
wych okolicznoścach i zachodzi podej- 
rzenie że przyczyną zgonu było zatru” 


$cdcze tak, że przeprowadzona zosta” | cie organizmu pewnemi środkami żyw 


no sekcja zwłok, która wykaże właści 


nościowem” 


ląga za sodą 
saciodkuj sigo lys 


ZA WATĘ 


RZESIPY AK 3] 

Z Wilna dcnoszą; 

P. Jadwiga Sudejkówna zam. przy ul, Żu 
browej miała nielada zmartwienie, Od sa=- 
mego rana bolał ją ząb i to tak, że nie mo- 
gta znaleźć miejsca, 

Na szczęście do mieszkania Sudejkówny 
zajrzała kuma — Franciszka. 

— Czemu sąsiadeczka się męczy? Prze- 
cleż nie mieszkamy w odludnej wiosce, by 
ratunku na takle utrapienie znaleźć nie mo 
żna było. Trzeba kogutka połknąć, p. Ja— 
dwigo, a następnie kawałeczek waty z jody 
ną 


do zęba włożyć. 


Sudejkówna syta bólów poszła za radą 
doświadczonej sąsiadki. Przyjęła kogutka, 
przyczem od zimnej wody zęby ją jeszcze 
mocniej rozbolały, a następnie wzieła duży 
kawał waty  przepojonej jodyną i włożyła 
do ust. 


auto wanie rom 
tjaxaego 


Z JODYNĄ — | 


15 zł. grzywny. 


pialęgrdwENia Twyćh sdb 
zydołkiem CHESTS 


Bóle istotnie ucichły, lecz tego dnia 
zmartwieniom p. Jadzi nie było granic, Aku 
rat w chwili, kiedy wata została włożona 
do ust, dostała ona ataku kaszlu i tu nastą- 
piła katastrofa: Sudejkówna 

połknęła watę. 

P. Jadwiga ,zapomniawszy o bólu zę- 
bów, zaczęła wzować pwnocy,  twierdz?2, 
że się otruła. W domu powstał nieopisany 
rwetes. Zaslarmowano policję i pogotowie 
ratunkowe. 

Po zbadaniu chorej lekarz pogotowia 
orzekł. że alarm był fałszywy i ukaruł 
p. Jadw'gę 13 zł. grzywny za alarmowa 
nie pogotowia w wypadku. nie wyma- 
gmjącym natychmiastowej pomocy le” 
karskiej. j 

Całe zajście miało jedyny dodatni 
skutek. Z nadmiaru inn. zmartwień za 
pomniała p. Sudekówna o b 'lu zybów. 
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RADJO© "I$ĄCIK. 


DZIŚ, niedziela, dnia 3 listopada: 
RASZYN. 
9.00 Sygnał czasu i pleśń poranna 
9.08 Qazctka rolnicza 
9.15 Muzyka z płyt 
Zad pzienpik poranny 
bO Prtogfam na dzień bieżący 
40.00 Muzyka z płyt 
1080 Transmisja nabożeństwa z ' 1” 
Jana w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Przegląd teatrajny 
12.15 Poranek muzyczny z Łodzi 
W przerwie o godz. 18.00 Teatr Wy- 
obraźni: fragment siuchowiskowy z Wilna 
14.00 Odczytanie noweli Marji Ru”ickiej 
p.t. „Kazus” 
14.20 Muzyka salonowa (płyty) 
15.00 „Godzina rolnika” 
16.00 „Kukiełki śląskie” — transmisja z Kā- 
towie 
16.15 Kancert orkiestry dętej 
e „Cała Polska śpiewa* — koncert z 
orunia 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 
orkiestry P. R. 
17.40 Migawki regjonalne — transmisja z 
Krakowa 


WE YB y ii PRENA 
+» sipia M6 rar baap ahi) WZ lo t ` 
ae E E TC |1800 Utwory fortepianowe Jana Sibefusa 
ym) hipy | w wykonaniu Kosti Vehanena 
RO SRO 18.50 Wielki Testr Wyobraźni: Siuchowisko 


oryginalne Zofji Nałkowskiej p. t. „Noce 
"Teresy" (wznowienie) 
19.05 Program na dzień następny 
19.18 Koncert reklamowy 
19.28 Wiadomości sportowe lokalni: 
19.33 Muzy! lonowa z płyt 
10.45 Co czytać? 
20.00 Koncorf w wykonaniu orkiestry symto. 
nicznej P. R. 
20.45 Wyjątki z nisn 1. Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
2100 Na wesołej Iwo'vskiej fali 
2130 Nn1 brzegiem jeziora Trockiego — 
felieton 
2145 Wiademości sportowe ze wszystkich 
Rozelośni PR + 
2200 Muzyczna audycja myśliwska — ze 
Lwowa 
2.45—78 30 Muzyka lekka i taneczna z płyt 
W przerwie o eodz 2% Wiadomości 
meteorologiczne dla komunitacii lotniczej 


to 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


ë powstaje tręsto wskulek zaburzeń uklada werwow 
Roslinne brodki nasenne uie wywołują stępienia i sasika 
wrażliwości utrwów wfaz mie powodują przyswyczajecia, 


Zioła Magistra Wolskiego „Pasiwerosa 
zawierają acaną roślinę egzotyczną, è wybitnych własno- 
ANIE Passtflorę (Kwiat Męki Ponatis). 

go: one sabursenis systemu nerwow neg + re 
A», bóle i zawroty dow, uczucie pinde F? Dra nistezjęj,j 
sprowadzają kirepiący, naturalny sen 1 stogują się w clorid 
pieniach czynnościowych układu nerwowego. Ze r am na 
swe łagodne działani+, pozbawione ax jwych wpływów 
uboczuych, moga być stosowane, bez obawy prsyswyczaje- 
mis przez wszysikich bez różnicy wieku. 


Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa” 
do nabycia w aptekach i drogerjach (sklas 


dach spioszorenz, 
Wytwórnia = spal E. Wolski, Warsza- 


wa, Złota 14, m. 


Zawartość pudełka znacznie zwiększona 
— bez zmiany ceny. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
9.50 Program na dzień bieżący 
10.00 Muzyka z płyt 
12.08 „Ze świata pracy”, Rozmowę z Zece* 
rem przeprowadzi red, Wacław Wagner 
14,20 Koncert życzeń 
16.20 Muzyka z płyt 
15.45 Poradnik turystyczno - sportowy 
robotników — w a. L. Szumlewski 
19.05 Program na dzień następny 
19.15 Wiadomości sportowe z Łodzi 
1920 Koncert reklamowy 


| 


dla 


1985 Kącik humoru i muzyka wesola z piye" 


22.45 Bo słuchu i do tańca — płyty 


PONIEDZIAŁEK, dnia 4 Tistopadz 
RASZYN. 


630 Pieśń poranna 
6.38 Pobudka do gimnastyk 
6.34 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
W przerwie e godz, 7.20 Dziennik 
oranny 
7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę inlormacyj 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
12.00 Hejnał 
12.08 Dziennik południowy 
12.15 Koncert w wykonaniu małej orkiestcy 
Polskiego Radja 
15.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
18.30 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
1580 Muzyka z płyt 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Koncert ze Lwowa 
j16.40 Skecz ze Lwowa 
117.00 W drodze do własnego domu — telje- 
| ton — wygł. W. Woytowicz-Grabińska 
117.15 Minuta poezji 
17.20 Pieśni w wykonaniu Ireny Bardy 
117.50 Pogadanka Brunona Winawera 
18.00 Recital skrzypcowy Grażyny Bacewi* 
| czówny 
18.30 Zwycięstwo Polski w zawodach balo* 
nowych — pogadanka dla dzieci 
18.40 Życie kuliuralne i artystyczne stolicy 
118 45 Muzyka z płyt 
119.00 Skrzynka rolnicza 
| 19.10 Program na dzień następny 
9.20 Koncert reklamowy 
9.35 Wiadomości sportowe lokalne 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
119.50 Pogadanka aktualna 
120.00 Audycja żołnierska 
20.30 Trio na obój, fagot i fortepian 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesne 
21.00 Piosenki w wykonaniu chóru Dana 
21.30 Audycja literacka z Krakowa 
22.00 Koncett symfoniczny w wykonanłu or- 
kiestry P. R. 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dia ko 
munikacji lotniczej 
28.05—23.80 Muzyka taneczna z płyt 


Łódź, fak Raszyn, z wyjatkiem: 

[18.30 Piosenki ludowe o motywach wajen- 
nych — pyty 

15.12 Przegląd pieldowy łódzki 

15.80 Muzyka z płyt 

18.30 Rozmowa z małymi radfosłuchrcz m 
(skrzynka dla dzieci) — przeprowadzi Z. 
Kotlarska 

18.40 O wszystkiem potroszku 

|18.45 Muzyka ż płyt 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy | 

19.35 Wiadomości sportowe lokalne 

22,05—23,80 Muzyka taneczna z plyt 
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CSP ORT. = 
kombinacje gwiazdora piłki 


hk napastnik zarobił 


Belgja sportowa żyje obecnie pod wra- 
i ery słynnego napastnika Sparty 
Makiej  Kaymonda Braina, który wypro- 
Kadził Związek belgijski w pole 
w niebywały sposób. 
W r. 1930 Raymond Braine, który by! 
Fowym okresie jednym z najlepszych środ 
Wych napastników w Europie, popadł w 
ktrg z przepisami amatorskiemi w Belgji 
anowicie otworzył on w Antwerpji jedną 
Imjwiększych tam kawiarń, w której sam 
ywał codziennie,  usługując do stołu 
Jm adoratorom. W niedługim czasie ka 
Mia ta stała się jedną z najbardziej po 
nych w Antwerpji, a Raymond Bralne, 
y był amatorem wykorzystywał swój ta 
piłkarski 
dia zysków plrkarskich. 
Wicby w tem jeszcze nie było specjalnie 
lego, gdyż w podobny sposób kilkudziesię 
M innych graczy belgijskich zarabiało rów 
4 na życie, gdyby rywale klubu Ray- 
PM Bralna nie postanowili go „skończyć! 
Knieważ byli to przeważnie członkowie 
mądu belgijskiego Zw. Piłki Nożnej więc 
Joe mie przyszło Im że specjalnym trudem 
| wieść, t? Raymond Braine jest zawodow 
tm | zdyskwalifikowoć go 
na cale życie. 
_W okresie tym Belgja grała dobrze 
Pike, posiadała cały rezerwoar młodych sił 
z namysłu pozbyła się ustug Bralna, kté 
fy niemal jednocześnie otrzymał propozycję 
KU Sparty, ażeby w jej kolorach wystąpić. 
Pdkreśiamy tutaj, iż Braine wychował się 
V Angliji, gdzie się nauczył grać w piłkę 
Ming. 
Kontrakt Bralna ze Spartą zawarty byl 
lh pięć lat, które w bieżącym roku upływa 
Piłkarz belgijski spadł jednak ostatnio 
Fformie | tie był nawet przez swój klub 
stawiany w plerwszej drużynie. Powód 
rania w pierwszej drużynie Sparty znaj 
wał się 


w 


100 tysięcy franków ? 


Związek się rozczulił i postanowił Braina 
ściągnąć do Belgji na stałe. Podziwiano je 
go dobre serce, wyrozumiałość, iż zgodził 
się wrócić do kraju, mimo iż go stamtąd po 


przednio wyrzucono I ten sam związek, któ- Co 


ry go kiedyś potępił teraz przyjął z otwar- 
temi rękami. Zresztą Braina było w Belgii 
potrzeba. Reprezentacja „Czerwonych Dja- 
błów* przegrywała mecz po meczu i trzeba 
było ratować resztki jej prestiżu. Pierwszy 
występ Braina był przeciw Francji. Belgja 
osiągnęła wówczas 


wynik remisowy 1:1. 


Drugie spotkanie nastąpiło przeciw Ho- 
landji, Związek wysłał specjalnie dla przy- 
wiezienia  Brsina samolot, gdyż ten grał 
w przeddzień mecz o mistrzostwo w Pradze 
Reklama dookoła osoby sprytnego. Belga 
stawała się z dnia na dzień coraz większa. 
Między Brukselą | Pragą codziennie działał 
bez przerwy telefon. Zarówno dawny klub 
Bralna, jak i Związek belgijski postanowił 
go ze Sparty wykupić. Szło tu o sumę zale- 
dwie 100.000 fr. Rzecz oczywista, że pienią 
dze się znalazły. Conajmniej pięć razy poda 
no oficjalnie do prasy, iż Braine podpisał 
definitywnie kontrakt ze Związkiem belgij- 
skim i wraca na stałe do swego kraju. Wi- 
dziano już nową reprezentację „Czerwonych 
Djabłów* z Bralnem ma łączniku, grającą 
systemem W. 


W chwili obecnej jednak Braine podpl- 
sał swój kontrakt i tym razem naprawdę 
definitywnie, lecz nie ze Związkiem belgij- 
skim, lecz Spartą. Braine otrzymywać bę- 
dzie 100.000 franków rocznie. Kontrakt opie 
wa na cztery lata, Cała komedja z jego wy 
jazdami na mecze reprezentacyjne i targ 
o zatrzymanie go w Belgji była tylko zręcz 
nie wyzyskanym przez Bralna trickiem, ma 
jącym na celu przekonać Spartę, iż gra on 


jednak w tem, iż klub Bralna| w dalszym ciągu w piłkę dobrze i jeśli Spar 


cia! przedłużyć kontrakt na dalsze cztery | tą nie zapłaci mu tyle ile jest on wart wów 


kia, lecz na znacznie gorszych warunkach 
w tym celu ostatnio go nle wystawiał, 
WY mu wskazać, iż gra on obećnie bardzo 
bo i z usług dego 
może się obejść. 
Belg jednak postanowił Spartę w tym 
1 przelicytować. 
| Zwróch się on do Belgijskiego Związku 


czas wróci do Belgji. W ten sposób cena 


Aże | jego poszła wgórę 


przeszło dwukrotnie. 


Kozłem ofiarnym tych targów padł Zwią 
zek belgijski, który na sprowódzenie Braina 
1 płacenie za to Sparcie wydał kilkadziesiąt 
tysięcy franków. Dziś Związek został w o= 


Nożnej z gotowością granla w repre- | „zach sportowców zdyskredytowany zupe!- 


kentacji swego krału, który zresztą prze- 
WtędŁ w międzyczasie na profesjonalizm 
Ja został w całe] Belgjl przyjęty 

z niebywałą radollłą. 


Reumatyzm stawowy 


alętnt iwy lub nerwowy, jest to cierpienie rozwijają- 
ttig na podłożu kwsśwem I przejawia się przez bó» 
Ww kożciach ( stawach, obrzmienie części chorych, 
Wudność w chodzeniu I poruszania g Mięśnie 
ata jęte tóumatysmem stają się bolesue, Ból Iędźwio- 
Y (lambagoó), kręca (anyja skołaa) są to postacie 
p AtysMU imięśurowego, Bardzo często wylwatta 
M SA obramiałość stopy, nspięstka Jub kolan. Zmiany 
róku, wilgotne mieszkania p guja reumatyzm, 

Pr ty rogwija się postępowo, o ile się go nie swaicsa. 
tes rozpuszczenie kwasu Mmoczowęgo we kre loobie- 

t Urodońał wywołuje obfite wydzielanie moczu, spót- 
latając £ ustrojem w jego walce z reumalyamem, 


W. tych wypadkach 
URO 


| 


DONAL 


CHATELAIN'A 


lest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym 
| zalecanym przes lekarzy. 


nie, Braine wstawiony do reprezentacji Bel- 
gil przeciw Szwajotrji, został z niej z hu-- 
kiem wyrzucony i o Bralnie „jeśli można 
wierzyć temu co członkowie Związku bel- 


"aa | piiskicgo opowiadają, nigdy już nie usłyszy 


my. 
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Chcesz mieć dokładne 
Informacje na rok 1936 


? 


znajdziesz je 


w Wielkim ILUSTROWANYM 


Miążkowym Kalendari" 
„ECHA” 


NA 1956 ROK 


INTERESUJĄCA TRESC 
PIĘKNY PAPIEM 


WYTWORNA OPRAWA 
| PRZYSTĘPNA CENA 


Dźwiękowe Kino 


00M LUDOWY 


= Przejazd 34 


| 


dźwiękowy kino-teatr 


ę<achęta 


Ra "WP 
i DŹWIĘKOWE KINO | 


AIMCZA 


„| Hea Kilińskiego Nr. 178 


b 
Az tram wajam! Nr. 0, 4, 6 101 17 


. SULKES 


kuunuszacznEzuSEZAZEZCEKABASZEGBNE (wojście Zawadzka 1) 


Dziś i dni następnych! 


Wielka epopea bobaierstwa 
miłośsi i 


Od wtorku 29 pat- 
dziernika do ponie- 
działku 4 listopada 
r.b, Sensacyjny film 
po'ski o niebywałej 
dotychczas 


Ul. Piotrkowska Il Ceny 


SKŁAD SUKNA i TOWARÓW MODNYCH 


funbryczne 


(Tylko do poniedziałku 4 listopada r. b. włacznie 
Franciszka Gaal w najlepszej swojej kreacji r b. 


CURU 


OPIEKA NAD DZIECKIEM. 

| Przy opiekowaniu się dzieckiem szczegól 
| nie troszczyć się należy © utrzymanie w czy 
jstości i zdrowiu jego ciałka, co nie jest rze 
jczą łatwą wobec niezwykłej wrażliwości i: 
| delikatności skóry dziecka. Aby zanobiec 
wszelkim  zaczerwienieniom skóry dziecka 
wyparzeniom, odleżynom, zaognieniom, swę 
dzeniu, zatarciu — nałeży dziecko dokładnie 
przesypywać Pudrem Bebe Szofmana od lat 

rzeszło 26 zalecanego przez lekarzy specja 
istów. Puder Bebe Szofmana delikatny jak 
pyłek przesiany przez liczne sita jedwabne, 
przygotowany w idealnych warunkach hi- 
gienicznych, przy zastosowaniy nainowoczę- 
śniejszych maszyn jest doprowadzoną do 
perfekcji nasypką dla dziaci. Dr. S. A. 

—:0:0—— 


nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — popoł.: Uciekta mi prze- 
pióreczka; wiecz,: Szesnastolatka 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Szczęście od jutra 
Adria — Gra zmysłów 
Casino — 4% muszkieterów 
Corso — 1) Powrót Frankensteina, 2) Mał 
żeństwo z ograniczoną odpowiedzialno.. 
ścią 
Czary Bar Micw 
Dom Ludowy — 
Częstochowy 
Europa — Walczę o życie 
Grand-Kino — Piekło 
„JAR” kino-rewja — na scenie „Jedziemy 
na warjata”, na ekranie „Wielka Księż 
na Aleksandra”, 
Metro —- Gra zmysłów: 
Miraż — A, B. C. miłości 
Mimoza — Czarna perła 
Przedwiośnie — Bengali 
Palace — Epizòd 
Rakieta — Dwie Joasie 
Rialto — Człowiek „ wilk 
Sztuka — Kobieta szuka miłości 
Zachęta — Młody las 


Przeor Kordecki, obrońca 


Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak Zrazy z kaszą, borówki. 


—0:0:— 


WINSZUJEMY 
Jutro: Karolowi: © 
Wschód słońca 6.32 
Zachód słońca 16,06 
Długość dnia 9,34 
Ubyło dnia 7,23 
Tydzień 44. 


ne JĄ - 


Dziś de niedzieli wi. m Kilńsklie- 
w kinia—rewji „JAR go 124 
Na scenie 


ét 
„Jedziemy na warjata 
z Grzybowaką, Werlińską, Olemie- 
cką, Molską,Ordone m. Skorasińskim 
Ordą i inni 
Na skranie 


„Wielka Księżna 
Aleksandrowa“ 
Bilety od 54 gr. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo 


KURSY KROJU, SZYCIA 


i ROBOT RĘCZNYCH 
MARJI PUTOWEJ 


ŁODZ, Piotrkowska 103, parter pr. ofic. 
Zapisy od godziay ? rano do 16 wieca. 
nieramożnym ustępstwa. 


zPnaTPRGEÓ 


BEROTEWN NYDUDUSSREWOW 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w at wyborze do 
Kotysa cy biwye Dzienników 
i ogłoszeń PROMIEŃ” 


Łódź, Rndrzeja Nr. 2 115% g 


RBRKUDNAWENOZZNADANNASNAESCEH$ 


ZATELEFONUJ ZARA? 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO* 
ed jutra w doma,  Prenumeratę 
zamawiać można poczynająe 
od każdego dnia miesiąca, 


PLOTRUS 


UWAGA : W przerwśch koncert najlepszego „„Żaspołu Łodzian"! nagrodzonego trzykrotałe I- szą 
nagrodą. Początek koncertów: W soboty niedziele i święte og. 3 30, 5.30, 7-30 i 9.30.W dule powszednie 


© godz. 5.30, 7,30 i 9.30 Początek seansów: w dnie powszednie o godz, 4 po poł 
12 w poł. Ceny miejsc Im. 60 gr., 11- 54 gt, I11-40 gr., balkon 70 


Nast. program MOSKIEWSKIE NOCE 


MŁODY LAS 


ki o gods. 
Na poranki wszystkie miejsca po 25 gr, 


poświęcenia naj- 
lep szy film polskiej 
produkcji p. t. 


wysta- w rolach 
wie p. t. głównych 


4 W soboty, niedziele | bwięta porau 
groszy. Na na io seans po W i25 gr. 


Reri i Bodo 7” +" 


Następny program: „Nie 


film, który przewyższa wszystko, ce dotąd widzie.iśmy 
i podziwialiśmy. Największy zespół i najświelniejszo 


Brodzisz, Bozda, Samborski, Wal- 
ter, Znicz, Trapszo, Cybulski i inn. 


a, Breduiewicz, Znicz i Inni, 


LUDZIE NERWOWi 


UMIERAJĄ MŁODO 


CZY NIE ZAUWAŻYLIŚCIE TEŻ NIEKIEDY 
I U SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO? 


Łatwa pobudiiwość, smutek, drienie, niepokój, kołatanie serca 
zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny beth, 
zniesienie czucia na niektórych częściach cinła, przestrach, 
wzmożona pobniliwość wskutek alezgodności, hałasu, zapa- 
chów, pociąg do środków ©durznięcych, tytoniu, wyskoku, 
herbaty, kawy, dręanie powiek lub migotanie przed oczami, 
nawały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, oabiedie 
pamięci lub mowy, wrtstcie zboczenia scksualńe lub zanik 
popędu płciowego, Jeżeli z wymienionych tutaj objawów 
jeden rażtące hib klika |ednocześnie' występują: 


JEST TO OZNAKA, IŻ NERWY SĄ POWAŻ- 
NIE OSŁABIONE | WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA 


Nie zaniedbajcie tego, W przeciwnym bowiem razie mogą 
wystąpić poważne zaburzenia czynności psychicznych, jak 
mapcz. bredzenie i miepoczytalność, otybkie oswłabieńie ör- 
ganiema | wreszcie mier przedwczesna. Bes wzgiędu na 
istotę nerwowośći rałecam napisać do mnie. jestem gotów 
gratis | franco wyjaśnić prostą metodą, która przyniesie kat- 
demu radosną niespodziankę. Zapewne jut dużo wydalikcie 
pleniędry na rozmaite środki, które w najliepsrym rasie przy 
niosty tylko ulgę przejściową, Zapewniam was, iż anam wia- 
tciwą metodę przeciwdziałania osłabieniu wasrych nerwów. 
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje 
radość życia, energie, alte do pracy. Wiele osób zakomiumni- 
kowało mi, iż czują się |jakqdyby nowonarodzeni. 


TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO- 
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS 


deżcii nie możecie napłesć, to zschowajcie oyłoszonie 


PANNONIA-APOTHEKE 
BUDAPESTI POSTFACH 6. Abtu( 


ESO DEE WODO A a | m dw M m_n M © WWE 
każdy otrzyma nagrodę na gwiazdke! 
kto nadeśle trafne rozwiązanie 
2 Cyfry od 1—3 należy umieścić 3 rzzy w kwadratach obok umieszczQ- 


nego czworoboku w ten sposób, ażeby 5$ r > kazdym ki 
ku dała liczbę 6. y suma cyfr w każdym kieru- 


a trafne rozwiązanie umieszczonej gbok zagadki przeznaczyliśmy celem zdoby» 


cia klienteli następujące nagrody: 
1. Nagroda 3-lampowy aparat radjowy 8. Nagrodą Sanki 
2. s Aparat fotograficzny „Kodak*9. » Łyżwy. 
3. » 'Patefon 10—15 , Swetr 
4, „l Dywan 16—20 „ „Walizki 
5. > Serwis stołowy porcelanowy 21—30 „ Budziki 
ną 6 osób. 31—40 p» Zegarki męskie 
| umR Strój narciarski 41—50 ,, Kasety toaletowe 
7 Narty 51—60 , Powieści Polskie 


oraz wielka dość innych wartościowych nagród. 

Rozdzielanie głównych nagród odbędzi:-się w okresie przedáwiatecznym pod nadzą 
rem notarjusza w terminie o którum zaw'adomi się na piśmie, Dalsze nagrody tozdzy 
limy sami. Nadesłanie rozwiązania nie pociaga żadnych. zobowłazań. . Rożwiązank 
należy przesłać odwrotnie zatłaczałac ew. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym 
razie otrzymuje, Adresować: „KOSMOS“ Kraków św, Sebastjana 7/10. 


Dr med. TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, fw. II piętro 


tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe. 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


1 przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wlecz. 


Dr. med, NITECKI |yOŁKOWYSKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


1WRU: 32, front. I piętro — Tel. 213-15 
Przyjmuje od 8—9 30 rano i ód 5—9 w. 
w miedziele i święta od 9 do 12 w poł, i święta ed 5—1. 


Dr. Med. Dr. med. 


M KLACZKO |M. TAUBENHAUS 


bor uszu, nosa, gardia i krtani AKUSZER * GINEKOLOG 


Spec. chor. wenerycznyćh, moczopłcio- 
wych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


'rayjsmuja èd goda. B—72, od 4—9 w, aledziele 


Piotrkowska 99, telef, 213-66. Zgierska 11, Tel. 246-09 
tzyjmuje 12 — 2 i od 5 = 8 po poł. Przyjmuje od 8—10 r. | 4—7 w. 
EW = Daki mam fa" sai al DR, MED. 


NIEWIĄŻSKI 
Spec. chor, wenerycznych, skórnych i seksaalnych 
Andrzeja 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


W. ŁAGUNOWSKI 


<hox+., <omerycamych, sekunaiuych | skóraych 
/Gablae. «oonstgeono-! światłarocz aiczy) 
Piotrkowska 70, te! 181-83, 


vimuje od 4,% do = rano, od I do 2,60 pp 1 od 6 de 
8,4 wiecz W niedziele ; swięta od iUt do i pp. 


poć 


EE Dr. med. 

De mad Edward REICHER 
r 

B.WINDBZERG powrócił 

chor. chirurg'czne i kobi Śpecialista chorób skórnych, wene- 
r g oniece rycznych i seksualnych 
Zwirki (Karola) 3 tel. 123-48. (Południowa 28, tel. 201-93 
i przyjmuje od §—11 rano i od 5=8 wiecz. 


przyjmuje od 5-ej do B-ej. w miodziele | święta od 9—1 popok 


DR. MED. Dr. med. 
H LUBICZ S. KRYNSKA 
Jhoroby skórne, weneryczne : moczopłciowa Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety 5 dzieci) 
3ienk'ewicza 34, Tel. 146-10 
pzyjmnje od 11—1 | od 5—4 popol. 


CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 


*żvfmwe od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiew 
W niedziele ! święta od © do 11 rano, 


MASZYNĘ  krawiecką w dobrym stonie 


iniy gobokiado pkrake, take sprzedam za zł. 75. Bałucki Rynek 9, m. I. 


WOBEC kryzysu szyjcie panie same. Wy- 
konanie pierwszorzędne, modele wedlug 
najnowszych fasonów, kroi i dopasowuje Pu 
towa, Piotrkowska 103 

Początek codziennie o godzinie 4--' 
popol., w soboty © godzinie 3 popoł 


w niedziele i świętu o godzinie 1. 
ostalni o 9 wieczorem 


—————— M 


ROZWODY za zgodą stron i bez zgo 
dy strony (z wyjątkiem „zym. katl c- 
Lich) dostępne dla wszystkich. po spet 
r'eniu formalno informace Kibińskie 
go 87: m: 21 tel. 162-38 od 4 do 6 pp. 


chcę wi dzieć k m jesteś" 


SU. 6. 


piur, już w starożytnym Egipcie otacza 


cie į powszechmie, Dziś, niestety, jest ina | 
czej: wmawiamy sobie i bliźn m» że ce 
bula cuchnie, Niewątpliwie jest to kwe 
stja mody j przyzwyczajenia. 

Jeden z lekarzy polskich powiedział: 
chciałbym aby rodacy moi zrozumieli | 
życiodajne zalety tej rośliny. 


Cebula zawiera wiele soli mineral- 
tych a w nch źelazo przeciwdziała ją- 
ce anemii; jod, którego ludzie nie uży 
wający cebuli z biegiem lat szukać mu- 
szą w aptekach jako środka wałki z 
przedwczesną starością; moczopędny 
potas; potrzebną dla kości į zębów krze 
m onkę. Tej roślinie właśnie wiele pięk 
ności kobiecych zawdzięczało 


1.  jedwabistość cery i blask oczu. 


Dr- Mongour w cierpieniach wątroby 
złączonych z opuchlizną, daremnie pró 
bował różnych środków pędzących 
mocz i dopiero zastosowanie w ciągu 3 
dni kuracji cebulą wywołało olbrzymi 
odpływ moczu a w związku z tem — 
zmniejszenie się opuchliwy brzucha i 
nóg Dr. Vitrac ostągnął cebulą poprawę 
zdrowia w reumatyzmie. Durodi leczył 
cebulą opuchliny nerek- Znakomity dr. 
Dalche osiągnął dzięki cebuli wydziela 
nie się moczu w ilości 3 litrów dzienne 
(normalnie od 1 pół litra) 


Dodać trzeba zaraz, że cebula tam 
godna jest polecenia gdzie zatrzyman e 
moczu nie pochodzi ze stanów zapal- 
nych. bo gdy one występują — należy 
się udać po poradę do lekarza. 


Cebula ma zbawienny wpływ na orga 
ny oddychania i trawienia, pomaga w 
bronchitąch, astmie, 
niu, oraz wypędza 
snek) posorzyty siave, 


Cebula już w nowszych czasach od 
dawała duże usługi: W czasie szaleją” 
cej w r. 1918 grypy (unas nazwanej 
„hiszpanką”) pismo „Le Cri de-Paris" 
zamieść ło następujące ogłószenie. 


` „istnieje stary środek równie zadzi- 
wiający. w swych wynikach. jak w pro” 
stocie: jest nim cebula- Pewien lekarz 
akowy, równie skrommy. jak i głębo 
ko uczony, chorych na grypę leczył w 
szpitalu przez siebie kierowanym so 
kiem z tartej cebuli w ilości dwustu cen 
'tymetrów (średnia szklanka) na dzień. 
Porcja ta rozdzielana była na 3 części 
podawana w gorącej herbacie. Gorącz 
«a spadała w ciągu 2-ch dni- 


Spośród osiemdziesięciu 
rych— żaden nie umarł. 
|. Cebula uważana jest za środek wypę 


kilku cho” 


STRESZCZENIE: 


Do pensjonatu pani Grąbczewskiej przy 
ul. Mokotowskiej zajechał młody człowiek 
powołujący sie na polecenie mecenasa Tar- 
sktreo z Sosnowca. 

= \W księdze meldunkowej wpisał się jako 
Lucjan Drost z Czeladzi, Puzatem w pensjo- 


| pani Tankery, stary generał rosyjski Wasyli 
wanowicz Czardynin i emerytowany profesor. 
_ Drost nosil stale czarne okulary. ewntgo 
loginy znaleziono w pokoju zamordowaną 
ania Tankery, rgołoconą z biżuterii Zawia- 
pmiony sedzia śled pod zarzutem dokonania 
zbrodni aresztował. Drosta, jednak po prze 
Swchaniu zwolni! go. Drst powrócił do pens 
jonatu, 


- 


*- leszczs jedno słówko. proszę pani 
— rzek! młodzieniec: wracałac od progu. 
-Mói nocine ódchodzi jutro rano o co” 
dzinie li-ej, Do tego czasu proszę. aby 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


rypie+ zatwardze | 
podobnie» jak czo 


nacie mieszkała bogata Polka z Ameryki — | wzgl 


jacy nadmiar soli kuchennej, szkodli 
wy dla organizmu a powstały od nad 


tia była szczególniejszym szacunkiem a  miernego solenia pokarmów. 
i w wiekach średnich używano jej obfi | | 


Cóż w:ęc dziwnego, że w medycynie 

ludowej cebula uważana jest za uniwer 
salny środek leczniczy» stosowany prze 
jciwko katarom nosa, duszności, kaszlo 
wi, bronchitowi; krwawym odkasływa 
| niom „gruźlicy płucnej. Stosuje się ten 
środek rozma! cie, często w postaci sy 
ropu z cebuli surowej albo poddanej go 
towaniu. Cebula gotowana z mlekiem 
dawana jest przeciw robakom. Do pę- 
dzenia moczu lud używa surowej cebu 
li z miodem. 


Cebulę spożywa w w'elkiej ilości lud 
ność żydowska» to też nie bez znacze” 
nia jest fakt, że jej wymieralność na gru 


ECHO 


JAK BRONIĆ SIĘ PRZED GRYPA? mmm 


ZYCIODAJNE ZALETY CEBULI. 


NUM ZANIEDBANA ROŚLINA LECZNICZĄ, 


Cebula, podobnie jak czosnek į szczy dzaj 


źlicę jest dwukrotnie mniejsza niż 
wśród ludności chrześcijańskiej; która 
z niepowetowaną stratą dla swego zdro 
wia stroni od cebuli. 

A więc? 

Jedzmy dużo cebuli surowej i w po” 
trawach. Nie zapominajmy też o cebuli 
ma chlebie bo zwłaszcza hodowana na 
pałudniw Polski łagodna jej odmiana 
do takiego spożywania wielce się nadaje 

Cebula oczyszcza nam krew, dezyn- 
fekuje przewód pokarmowy oraz drogi 
oddechowe i zapobiega w ten sposób 
chorobom, ponadto pomocna jest w 
mw tei (dzięki zawartości krzemionki) 
itd. 

A zapach? Tą rzecz pozstawiamy roż 
wadze; co kto woli. 


—00)0— 


LIST OTWARTY. 


Najmocniej Pana przepraszam, 
Że piszę list ten otwarty, 

do Ciebie, Wodza Itafji, 

ale mam ciąg nieprzeparty... 


Czytam jak Cieble wciąż buja 

zacny general de Bono, 

„bono* na wszystkich jest frontach, 
że Harrar upadł już pono, 


I że w Makalle rzekomo 

włoskie zatknięto sztandary, 

nie wierz, ach nie wierz Benito, 
choć Bono siwy i stary... 


Bo w życiu bywa inaczej, 
O Duce!.. © — Mussolini, 
ciężko się jakoś zdobywa 

te góry i piach B.Abisynji. 


Tyś kiedyś prawdę powiedział — 
O Havyariatet.. O Heftet, 
Wojna w Etiopii niełatwa, 

idzie się „wewte raz wewte”... 


CZŁOWIEK 
W CZARNYCH 0 (ULARI Ch 


i GUY DE TERAMOND:. l 


POW IEŚĆ | 


drzwi mioje były  bezwzwiędnie 
wszystkich zamknięte. Nie chcę widzieć 
żadnego dziennikarza. czy reportera! 

— O. już wielu ich tu była: proszę | 
pana! 

— Domyślam sie j dlatego właśnie 
podkreślam moją prośbę. Muszę bez” 
ędnie odpocząć po denerwujacych 
przejściach dzisieiszcgzo dnia. Zanewniam 
panią że dzień: spędzony w areszcie. nie 
mija bez śladu! 

Podczas gdy Lucjan Drost 
się w dobrze zasłużonym Śnie. sensacyvi- 
na wiadomość o jego powrocie obiegła 
innych lokatorów pensjonatu Pierwszą 
myślą każdego z nich było to. Że uczy” 
niono słusznie. wypuszczając młodzień* 
ca: skoro by? bsz winy. 

Ale czy naprawdę byt bez winy? Czy 
można na to przysiac? Jeśli naprawdę 
był poza kresiem podeirzeń. czemuż go 
aresztowano? Równie podcirzane wyda 
wato się į to. żę pragnie tak szybko ulo 
tnić się z miejsca zbrodni. Wspólnie po” 


Przyznam się szczerze, Benito, 
gdy wzrok mój mapę przenika, 
od nazw przeróżnych miasteczek, 
czuję, że w mózgu mam bzika, 


Aksum, Adua, Adigrat, 
Gorahai, Ausien, Co.co-rek, 
nie chcę wertować już mapy, 
bo z Łodzi blisko do Tworek. 


Abyś to wszystko spamiętał — 
prędzej się Etjop wybieli, 

ras Seyum, Guksa, ras Kassa - 
RAZ niechby djabli to wzięli. 


Kończ więc wojenkę, Renito, 
groźna niech ścichną okrzyki, 
przez tę wyprawę etjopską 
ludzie połamią języki. 


Lepiej wycofaj awe wojska, 
zanim je dotknie trachoma, 
malarja, febra, 


lub áp' Ą4CZKA.» 


stanowiono, że cała ta historia nie jest 
jasna į że należy jeszcze czekać na dab 
szy bieg wypadków. aby wyrobić sobic 
zdanie o całej sprawie- 

Toteż: mimo wszystko. pani Grąb 
czewska nię była zachwycona myślą. że 
spędzi z nim noc pod wspólnym dachem- 


Stary profesor polecił dusze Bogu. 
kładąc się do łóżka: A dzielny general 
Czardynin. aczkolwiek bardzo głośno 0- 
świadczył, że widział wiele gorszych 
rzeczy i nie obawia się nczego, staran- 


dla nie zamknął na klucz drzwi swego po“ 


A colu- 


Lucjan. Drost spał jeszcze twardym 
snem, gdy nazajutrz rano około godzi” 


|wy 9-ej mocne pukanie służącego nagle 


go obudziło. 
— Co tam? -— wykrzyknął ze złością. 


— W salonie czeka jakś pan. który 
chce koniecznie mówić z panem! 


— Niech idzie do diabła! Nikogo nie 


pogrążał ! przyjmuję: wiecie o tem doskonale! 


— Ale ten pan mówi, że musj bez- 
względnie pomów ć z panem kilka słów 
i to bezzwłocznie! nalegał służący: 

— Czy to dziennikarz? 

— Nie, proszę pana: Takich było dzi 

Siaj rano pewnie z pół tuzna ale we- 
dlug rozkazów szanownego pana wszy 
stkich wyprawiliśmy. 

— To może ktoś z policji? 

— O, nie, proszę paña- Możeby man 
szanowny zechciał spojrzeć na wizytów 
kę, jaką m: ten pan wręczył? 


Stypułkowskiego 


Bakterje nie tracą ŻYCIA juz 


w temperaturze 271 stopni poniżej zera. | 


Jesteśmy stworzeniami ciepłokrwistę 
mi i mamy własną temperaturę w odróż 
nieniu do tych wszystkich istot, zimno- 
krwistych» czy zmiennokrwistych któ” 
rych ciepłota ciała zależna jest od cie- 
płoty otoczenia. 

Jakież sa te termiczne granice, w któ 
rych się mieścimy? Temperatura ciala 
ludzkiego waha się normalnie pomiędzy | 
36,5 — 37,5 st. C. Przeciętna temperatu 
ra krwi wynosi 39 st. C. najwyższa: ja” 
ką zdołano dotąd zanotować. 

wynosiła 45,6, 
ale miała miejsce u chorego na szkarla- 
tynę, który niebawem zmarł. Jednakże 
zdarzyło się, iż pewien chory na mala- 
rię przetrzymał 44 st- gorączki natomiast 
inny chory, który miał tylko 22,5 C, mi- 
mo to wyzdrowiał. 

Co do wytrzymałości na temperatury 
zewnętrzne: to najwyższą była ta, jaką 
wytrzymał w ciągu 20 minut pewien u- 
czony niemiecki, choć jaja kurze, umie- 
szczone w tej samej atmosferze. ugoto- 
wały się równocześnie na twardo, Wyno 
siła ona 120 st. C- 

Podobne doświadczenie wykonał. ale 
już wbrew woli, piekarczyk. którego 
przypadkiem zamknięto w piecu piekar” 
skim o temp. 132 st. C. na 5 minut. W 
obu wypadkach zadecydował fakt. że po 
wietrze 


Najgroźniejsza 


mm  Spiączka, malarja, cholera i kę 


Jeden z lekarzy niemieckich, który bawił 
kilka lat w Abisynji, w następujący sposób 
określa stan sanitarny tego państwa. 

Dla kolonizacji europejskiej nadaje się 
poczęści środkowa, wyżynna część Abisynji 
a szczególnie wyżyna północno - zachodnia 
gdzie średnia temperatura roczna wynosi 18 
stopni a maksymalna 30. Jedyną chorobą 
epidemiczną tych wyżyn jest trąd, występu 
jący bardzo silnie bo liczbę trędowatych o- 
bliczają 3 

na 100.000 ludzi. 

Inaczej przedstawiają się stosunki zdro 
wotne w nizinach, gdzie ponadto klimat wil 
|ąęotno - gorący, uniemożliwia osiedlenie się 
białych. — Jeżeli chodzi o choroby, to tubyi 
com najbardziej dają się we znaki te, które 
zawleczone zostały z Europy. W okolicach, 
w których koloniści najbardziej zmieszali 
się z kolorowymi co trzeci wypadek śmier- 
ci przypada na gruźlicę, a w Somali 50 
proc. ludności choruje na kiłę. 

Z chorób tropikalnych do wysokości 
1000 metrów występuje malarja, a na połu- 
dniu śpiączka. Bardzo rozpowszechnione są 
pasożyty wewnętrzne, na które gdzienie- 
gdzie cierpi do 100 proc. ludności. Bliżej Su 
danu spotyk”my dżumę, cholerę, ospę, czer 
wonkę, afrykańską febrę powrotną. Mimo 
wysokiej urodzajności tych okolic gęstość 
zaludnienia jest spowodu wielkiej śmiertelno 


ści nikła. 


: 


Młody człowiek zrozumiał, że nie 
uda mu się wyprowadzić natręta w po 
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niczki, 

było doskonale suche, _ dzień 7 

W powietrzu wilgotnem. zdzie ciało nie a wraz 
może oddawać wilgoci» tempera*ura już |. Notatki 
powyżej 60 st. zabija: i Pro 


Niskie temperatury człowiek znosi tā dzieją. 


twiej. 50 — 60 st. poniżej zera bez tris menty- 
du choć różnica z ciepłotą ciała wyn © Cop 
prawie 100 stopni! Oczywiście, że decy hie ma 
dujące znaczenie ma okrycie »które chro | Mości 
ni nas przed utratą własnego ciepła. | g0 odm 
Zwierzęta zimnokrwiste. iak np: nie | tam sit 
które ślimaki, znoszą nawet kilkudniowe  Alodzie 
zamrożenie przy — 120 st.. zamrożomć | się wz) 
ryby wrazsią do życia. Ale zadziwiająci T Szar 
jest seytezynnifość bakteryj! | Już 


Potrafią one przetrwać kilkugodził” i I | te „Z” 


ny pobyt w ciepłym helu. to znaczy W | éli pai 
temp. — 271 stopni! 100 dni przetrwają f ban Czy 
bez szkody, poprostu prześpią się tyiký 2 Ukri 
w temperaturze ciekłego powietrza: (07 pdziej 
jest: — 190 stopni. Wet zło 
Natura widać ze specjalną pieczołow | | Prze 
tościa zabezpieczyła je przed zniszcze*- liietakt, 
niem: bakterje wytrzymuja również tez | *Delnix 
szkody dla siebie temperaturę plus Ś0 f | Wid 
stopni C. | V kinie 
W świecie roślin, które naogół nie s% gr ktowi 
odporne. wyróżniają się niektóre nasin | *0że p 
na, które nie gina przy 190 st. poniżej 6 | = 5 


ra i niektóre, jak np. nasiona słonecznika | e. nięc 
jeszcze po 15-minutowem nagrzewanii | Popłacz 


do 140 stopni mogą kiełkować: Jeże 
Dana ur 
e. DAN z 5 
broń Abisyniji. »5: 
U miesięc: 

— | micra, 
Zdaniem lekar: , |ekhaip 

i ekarzy poprawa stosunków ś% | Wtrnja. 

nitarnych Abisynji jest do pewnych granie | ło ni 

możliwa ale wymaga znacznego podniesie“ m 
nia kraju © Ma 
pod względem cywilizacyjnym. '€RO p 
Natomiast klimatu zmienić nie można. Tak 
sty 
a nies 


PODSŁUCHANE 


HUMOR SZUBIENICZNY | 

Dotąd ze skóry lupił i iaordowa? ludzi 
Olek Kaprawv, aż go przyłapano | ad 5 
mamra wsadzono, a poteri wyrokiem sa" 
du doraźnego skazano na Śmierć. 

Obrońca Kaprawego przygotownie g 
na szubienicę i w myśl życzenia ostatnić 
go dostarczą mu wódki. Łyknął Olek raž 
łyknął dwa i odstawił butelkę. Zbliżała 
się ostatnia godzin 

— No. jeszcze jeden tyk wódeczki? „ 

— proponuje obrońca. | 

— Nie, dziękuję pana inecenosowi 7 1 
odpowiada Kaprawy — nie pijam dużo 
bo mnie ro wódce na drugi dzioń qlowa 
boli. 

KOBIETY. 

— Kobiety o wiele dzielniej 
cierpienia niż mężczyźni. 

— Czy pan jest dentystą? 

— Nie. mam magazyn obuwia. 


znoszą i 


Drost wszedł do salonu, gdzie 


E AE E ET E 000PÓR | 
cierpliwie czekał na niego. f 


| Zimów 


le. Wstał więc, burcząc pod nosem i Był to człowiek lat około pięśdz esi€ 
wziął do ręki bileck, podany przez |ciw» dość niski, ale niezmiernie wytwóf dał na 
drzwi. —— |ny; długa, czarna broda, przeplatana 8¢ | Ostro od 
Przeczytał nie bez zdum'ena: sto srebrnemi nitkami, nadawała mu 0” łych, za 
gromną powagę: podkreśloną jesze% | ara” ma 
Baron Emil Pliick wstążeczką Polonii Restituty į rozetka | Spodu pi 
prosi wvprzejmie p: Lucjana Drosta o Legji Fionorowej. iin cgo: 
iw zmowy. — Czy pan baron Plilck? — zapyt tal || rowien 


Aleje Ujazdowskie 47. 


Znał to nazwisko» 

Który zresztą z mieszkańców Zagłę” 
bia Dąbrowskiego czy Śląska nie znał 
go? Baron Pliick jest tam również do 
brze znany, jak ks ążę Pszczyński! 


Olbrzymi majątek: w spaniały pałac, 
drogocenne kolekcie jego stajnia wy” 
ścigowa i wreszcie nezwykła szczodro 
bliwość uczyniły z tego finansisty”mi- 
warszawskim bruku jak i na rodzinnym 
Śląsku. 

I ten właśnie baron Plilck przyszedł 
do niego o tak wczesnej godzinie, aby 
poprosić go o kilka słów rozmowy! 


Lucjan Drost poczuł się nagle pełen 


| 


wszy 

idzi. 
Już by 

Wika wc 


uprzejmie młodzieniec. 
Baron wstał ł wyrzękł: 
-— Tak jeste To ja. 
— Pan baron chciał ze mną mówić? | 


Proszę, zechce pan łaskawie usiąść. 1 TEN 
Pełnym szacunku gestem wskazali skr "R 
swemu gościowi fotel. omiac 
elikatne 


— Przedewszystkiem najmocniei pa” 
na przepraszam. że pozwoliłem niepok? | 
ić go o tak wczesnej porze i że nalega | 


Dokryta 
í tiarszc; 
głęb'o: 


łem. aby móc się z panem rozmów: RU toty. 
Pragnę zgóry zapewnić pana, że powo” PTAK ci 
dem nie jest bynajmniej prosta cieka? Schylona 
wość jak mogłoby się zdawać w pierw [iig nie © 
szej chwili. | Z kor 
Lucjan Drost skłonił się i zapytał:  Mrącane 
— Czemu więc mam zawdzięczać pań | Foki. S 


*eleścił 
dumy, lecz jednocześnie i niepokojw Je ską wizytę? „ot 
śli taka osobistość sama się  fatyguje,| 7 Gdy dziś rano czytałem o Ry ty gazal s 
mus chyba istnieś nader ważny po |"Ym dramacie: jaki rozegrał się w tY „Ma pos 
wód.po temu! doma, uderzył mnie pewien szcze” pożarem 
z ańskiego zeznania: złożonego se^% Tzywio 
liech ten pan łaskawie na mne za ch 
— Niech Imu Karnowskiemu-  "lęcen'a 
czeka —rzekł służącemu.  Ubiorę sięj __ Dan wie. Ż6w Z nad 
tylko i zaraz będą do dyspozycji | (d. c. 12) Arąz się 
W dziesięć minut później Lucjan! lcami 
WE 


[A a A 


Odbito w drukarni Wiadrsława 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dzwniej Karola 2) 


Za redakcje 
Za wydawnictwo 


odpowiada: Roman Furmański: 
odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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Zdrowy płac 


GZM APEL DO PANA ZŁODZIEJĄ. 


Z Do smiechu. 


Dostałem list od czytelniczki. Czytel+! cze ka, że drobna przykrość zdrowiu nie 


niczki, której złodziej, 

dzień Zaduszny skradł 

Aa wraz z torebką 

notatki, okulary ij pieniądze, 

Prosi mnie, 
dzieja. Żeby choć oddał papiery i doku- 
menty- 

Coprawda w świecie złodziejskim 
nie mam żadnych stosunków, ani znajo” 
Mości. Ale ponieważ nie potrafię nicze- 
£0 odmówić swoim czytelniczkom. zwra 
©m się w imieniu poszkodowanej do 
złodzicja. Może przeczyta ten felieton i 
się wzriszy. 

Szanowny Panie Złodzieju! 

Już to samo, że piszę pana przez du“ 
te „Z”, powinno pana wzruszyć. Ale je 
żeli pan się jeszcze nie wzruszył, niech | v 
Man czyta dalej. 

Ukradł pan. Rozumiem: Poto pan jest 
aodziejem, żeby kraść. Ale przecież na 
Wet złodziej niekoniecznie musi być św.. 

Przedewszystkiem popełnił pan mały 
lietakt, kradnąc na cmentarzu: Miejsce 
zupełnie nieodpowiednie na kradzieże. 

Widzi pan, okraść kogoś w teatrze, 
W kinie lub na zabawie, to jest bardziej 

L Uktowne. Wtedy z czystem sumieniem 
Może pan sobie powiedzieć. 

— Śmiał się facet przez dwie godzi- 
hy» niech sobie teraz trochę dla odmiany 
bopłacze. Płacz dobrze po śmiechu robi 

Jeżeli film był smutny i gość przez 
Pana upatrzony w kinie płakał, to też 
DAN z lskkiem sercem może sobie rzec: 

-—— Placze, patałach, nad losem Marle 
hy Dietrich która ma 10 tysięcy dolarów 
Mmięsięcznia | tylko dla bujdy na płótnie 
limiera, a faktycznie w pałacu sobie mie 
| Sżka | po dwa kilo bananów na Śniadanie 

Wtraja. Jak już ma, idjota jedna, płakać: 


| t niech choć wie dlaczego 


ściągasz mu pan portfel, żeby miał 
tzego płakać, 

Tak samo na ślubie. Zwędzisz pan 
pafistwu młodym jakąś drobnostkę, nis- 
Ma nieszczęścia: Tyle ich przyjemności 
WE AE TTE TREE ER TERA EAD EA 


W szpitalu 


= mież ostra edia i 
ta zapalenie ślepej kiszki 


na cmentarzu w 
czarną torebkę, 
dokumenty osobiste, 


żebym wpłynął na zło” 


zaszkodzi. 

Ale robić człowiekowi zmartwienie 
na cmentarzu, wtedy, kiedy chowając 
kogoś bliskiego, lub wspominając go w 
dzień zaduszny i tak się martwi, to-już 
jest ordynarne świństwo! 

I jeszcze jedno» szanowny Panie Żło 
dzieju. Nie żądam, żeby pan zwrócił pis 
niądze Pieniądze, to taka rzecz, której 
nawet uczciwi ludzie nie zwracają. Ale 
poco panu dokumenty, poco okulary? 
Niemo żliwe, żeby pan był krótkowzrocz 
ny! Nie byłby pan tak doskonałym ij wy 
trawnym złodziejem. 

A więc niech pan przeczyta powyż- 
szy feljeton, niech się pan wzruszy | nie 
potrzebne panu rzeczy odeśle poszkodo 
wanej pani, której adres pan ma w to- 
rebcę. 


ECHO 


Kontrola 


g1 e 


WSPOMNIENIE WIERNEJ SLU 


ZATRUŁO ZYCIE PANI DOMU., 


Nowa służącą państwa Pelnik, Micha 
lina Bitko, wciąż była pod wrażeniem 
trazedji, która się rozegrała na jej po“ 
przedniem miejscu. Poprzednia jej chle 
bodawczyni popełniła samobójstwo. 

P. Michaliną choć od tego czasu mi 
nęło parę tygodni, przy każdej okazji 
rozpamiętywała tragiczny wypadek, 
psując krew i nerwy swym nowym chle 
bodawcom. 

Podając naprzykład do stołu pomido 
rową zupę, wzdychała ciężko. 

— Nieboszczka przed samą śmiercią 


— Czy pani mąż jest u nas? Zaraz go| też pomidorową zupę jadła. Taksamo z 


pójdę zapytać. 


Ponierajcie Czerwony KIN). 


solidne życie. 


Siedząc z przyjaciólmi przy wódce, 
pół godziny pan Kawka spoglądał na zeg: 
rek I zawsze mówił to samo: 

— No, już czas na mnie do domu. Żona 
czeka. Znów się żołądkować będzie, że nie- 
solidne życie prowadzę, , 

— Posiedź jeszcze — namawiali go kò- 
ledzy. 

Pan Kawka wzdychał, chował zegarek i 
siedział, i nigdy przed czwartą nad ranem 
nie mógł wrócić do domu. 

A nazajutrz ciążyła mu głowa, nie mógł 
wstać 1 spóźniał się do pracy. 

Aż wreszcie, pewnego razu zbrzydły mu 
ciągłe awantury żony | postanowił zmienić 
tryb życia. ) 

— Od dziś — powiedział sobie — rozpo 
cznę Solidne życie. Będę wcześnie kładł się 
I wcześniej wstawał. 

I rzeczywiście wieczorem wrócił przed je 
denastą. Żona już spała, więc pan Kawka 
położył się cichutko do łóżką i zasnął. 

Obudził się o siódmej w świetnym hu- 
morze, świeżutki | wypoczęty. 

— Swoją drogą — myślał — stara ma ra 
cję. Solidne życie dobrze robi, Bardzo przy 
jemna rzecz, 

I cichutko wyszedł do łazienki, żeby. się 
wykąpać. 

— Wykąpię się, — marzył soble — t- 
siądę do śniadania, jakgdyby nigdy nić... 
Baśka się zdziwi, że tak wcześnie wstałem. 
Ale się kobieta ucieszy... Hó, he, hel. 

Wszędł do wanny i pluskając się rado- 
śnie układał sobie przemówienie do żony. 

— Powiem jej że od dziś tak codzien: 
nie będzie,, He, he, he! Frajdę będzie mia- 
la babina, rozmigdali się, chwalić mnie za- 
cznie... 

Nagle skrzypnęty drzwi łazienki Ukaza- 


ja tu | daha ła się zaspana twarz pani Kawkowej. 


— Dzień dobry Basiuniu — uśmiechnął 


= Unicestwione postanowienie. mmm 


cojsię radośnie pan Kawka. 


ryżem- A po godzinie żyć jej się ode- 
chciało į skok z czwartego piętra 

Naturalnie po takim wstępie gospo” 
darze tracili apetyt do zupy pomidoro- 
wa, j odsuwali talerze. 

asem znów, gdy panna Bitko za” 

W OOIEOE całujących się czule, z 
politowaniem kiwala głową, 


Tamte też się tak całowali. Trajlo- 
wał ją zupełnie jak nasz pan. I co jéj, bie 
daczce, z tego przyszło? Krzesełko do 
okna se przystawiła, na parapet wlazła i 
skok z czwartezo piętra. 


A gdy pod nieobecność gospodarza go 


Małżonka zgrzytnęła zębami i sapnęta i” m zamyśliła się czasem na chwilę 


gniewnie, 


Michalina spoglądała na nia podej- 


— Już ci mało moczymordo o czwartej rzliw ie. 


wracać? O siódmej nad ranem 
dzisz? 

— Ależ Basluńciu!., 

"—Milcz Znam ja te twoje pijackie wy- 
kręty!.. Ty opijy wstrętny!  Wstydu nie! 
masz! Kto to widział, żeby o siódmej wra- 
cać? Ale ja ci tego draniu nie daruję! 

I na łysą glowę 
trzepaczka. 


przycho- 


Humor pana Kawki prysnął. W ponurym | dobrego nie doprowadzi. 


nastroju wylazł z wanny. 
— Djabła warte całe 
mruknął — Cholera z tem rannem wstawa 
niem! 
I nazajutrz pan Kawka, Jak zwykle wró- 
cit o czwartej. 


Solidny dont 


— Mówilem ci już tyle razy, abyś nie| Wacław KOKO 


trzaskała drzwiami. 


Wymown 


Dz Nagrodzona 


Zimówy wczesny zmierzch zwolna za 
Madat nad miastem. Na szarem tle nieba 
Ostro odcinały się kanciaste I'nje bia- 
ych, zaśnieżonych dachów, niżej była 

ra masa kamieni, a zupełnie nisko, u 
bodu płaszczyzna zdeptanego, strato- 
Wanego: zbrudzonego śniegu, pokryta 

rowiem Śpieszących się, obojętnych 
la wszystko, prócz własnych interesów 
Udzi. 

Już było dobrze ciemno, a pani Lud 
Wika wciąż jeszcze ślęczała przy oknie 
lad swoją robótką. Nie była już bardzo 

| hłoda — wśród kruczych Włosów, na 
śkroniach przewijały się srebrne nitki. 
elikatna, wrażliwa twarz, koło oczu, 
Dokryta była cieniutką siecią drobnych 
Zmarszczek, wyoranych może przez lzy 
bęłębionych przez przemilczane zgry 
łaty. 

Tak ciemno, a pam Ludwika jeszcze 
Kehylona nad igłą... Przecież już prawie 

€ nie widać» 

Z korytarza dobiegł zgrzyt klucza, 

facanego w zamku i ciężkie powolne 
kroki. Stuknął parasol na wieszaku, za 
Weleściło zdejmowane palto, na progu 

azat sie pan Stefan. Wysoka. atlety- 
a postać była zgarbiona, jakby pod 
ężarem. przystojna męska twarz wy 


i krzywwiona w grymasie smutku ij znie- 


tecen: a. Wszędł. i usiadł bez słow a: 


| Z nad robótki pomknęło spojrzenie i 


poaz się cofneło, Pan Stefan pobębnił 


„"Alcami po stole: 


—WGciaż nad temi haftami, wyszywa 
mi  Popsiesz sobie oczy z krete- 
sem! 
Nie. odpowiadała. Bębnił coraz, szyb 


e robótki 


rezygnacja. = 


ciej: 

— Całe twoje życie ubiegło nad ro” 
bótkami, 

— Prawie: 

— I poco to, ma cor 

— Możesz być pewien, żę ne napróż | 
no. Ale zostawmy ten temat. Możebyś 
my wyszli gdzieś wieczorem? 

— Nie jestem w humorze., 

Pani Ludwika spuściła znów growę, 
ale już było tak ciemno, że nie mogła ro 
zeznać robótki. Siedzieli w półmroku. 
Pan Stefan podjął nagle jej słowa: 


;Helę. Co? Nic teraz nie odpowiadasz? | "zyimsie od 2 
— Więcej sobie wyobrażasz, niż było | — i 


| naprawde szepnął» odwracając oczy. 
— Nie, mój drogi, nic nie przesadzam 
FR wiem nawet, coby się wtedy że 
mną stało, gdybym się nie uciekła do 
tych absolutnie zbytecznych robótek: 
To tylko pochłaniało mój umysł, kiedy 
myślałam zbyt dużo o swojem nieszczę 
ścu, Zrobiłam wtedy tę serwetkę: któ 
ra leży na komodzie. Gdybyś się przyj 
tzał, dostrzegłbyś w niektórych miej- 
scach nierówne, nerwowe, poplątane 
ściegi— to jedyni świadkowie mo'ch 
napadów rozpaczy; potem robótka sta 
wała się znów regularna, gdy wracała 
rezygnacja. Skończyłam ją» į myślałam 
że już zarzucę robótki, kiedy dowiedzia 


—Mówisz. że nie napróźno: Nie widzę | łam się, żeś zerwał z panną Helą. Nieste 


dlaczego mie chcesz o tem mówić. Dla |ty, przyszła, pani Mira... 


mnie, powtarzam, te twoje robótki 
absolutnie zbytecznę. 

Denerwował się, unosił, jakby chcąc 
wyładować  przynie$sioną  zzewnątrz | 
zgryzotę- 

— Uspokój się, nie chcę poruszaś two ; 
ich spraw. Poco zakłócać spokój: naá- 
wet., pozorny? 

— Nie rozumiem. co mają twoje ro- 
bótki do moich sprąw. I wogóle co to 
za insynuacje- Wytłumacz się proszę. 
I powiedz, raz nareszcie, co myślisz. 

— O ile sobie tego życzysz, owszem. 


są 


— Ale żadne gołosłowne plotki = 
fakty! 

— Doskonale Zresztą, ty chyba sam 
dornyślasz się, chośby części prawdy, 


Pamiętasz chyba kiedy zaczęłam intere 
sować się robótkami: osiem lat temu. 
Osiem fat temu, czy ci to nie nie mówi? 

—Proszę cię, nie baw sie w zagadki. 
Mów poprostu— odparł krctko, ale już 
innym. niż poprzednio głosem. 


siem lat temu poznałeś pannę 


Widzisz ten 
laufer na piannie? Ile w nim skośnych, 
mylnych ściegów Ile razy wtedy chwy 
tał mnie ból. jak mi serce pękało!. Spoj 
rzyj, ile tu w salonie moich haftów, wy 
szywań, tkanin. Po pani Mirze przyszła 
owa doktorówa, potem twoja sekretár- 
ka, sąsadka z willi na wakacjach į inne. 
Ostatnio panna Roma Dziś dowiedzia 
tam się, że rzuc'ła ciebie. 

Było tak ciemno, że nic poza kwadra 
tami szyb nie było widać w pokoju. 

— Spoczątku cieszyłam się, Kiedyś 
przyszedł, tyle smutku i bólu wyczyta- 
łam w twej twarzy, że». pobiegłam do 
tej Romy, błagać na kolanach, by wró 
çita. do ciebie, 

iGiłos utonął w krótkim. zdławionym 
szlochu, Pokój spoczywał w n'eprzeni- 
kniońym mroku. Pani Ludwika naraz 
poczuła dokoła piersi. parę drzących 
kochających. ramion. 

— Przębącz moja.. przebacz... już 

nigdy... 

Przeminął okres robótek., 


W tem dniu tragicznem — wzdychała 
— nieboszczka taka sama była smutna, 
jak pani. 


— Niech Michalina przestanie gadać! 
— denerwowała się pani Pelnik. 


— Ja tylko tak sobie, proszę pani, — 


pana Kawki spadła | tłumaczyła się p. Bitko, — żeby panią 


troszkę rozerwać: Bo smutek do niczego 
Już ja się na 
tem znam. Krzesełko do okna i skok z 


solidne życie! — | czwartego piętra. 


Państwo P- znosili to wszystko cier- 
pliwie. Ale gdy pewnego dija krawco- 
wa przyniosła pani P. nowa suknię, a Mi 
chalina, jak zwykle żaczęfa: 

. — Tego dnia żałobnego też jej su” 
knię przynieśli... 

Gospodyni straciła oferpliwość. 

— Jeżeli — krzyknęła — Michalina 


leszcze raz wspomni nieboszczkę. to na! 


tychmiast straci miejsc" m= 


— Co? — oburzyła się Michalina. 
Nieboszczyków wspominać nie wólno? 
Grzech tak mówić » proszę pani. Nis- 
boszczka tego dnia „też niesłusznie na 
mnie krzyczała, a potem krzesełko do 
okna į skok», 


P. Michalina nie dokończyła. Cukier 
nica rzucona ręką gospodyni rozbiła jej 
nos. 


Tego samego.dnia Bitko odeszła, ale 
nie chcąc darować swej krzywdy» wnio* 
sła na gospodynię skarzę do sądu. 

— Wysoki Sądzie! — opowadała na 
rozprawie pani P. Straciłam panowanie 
nad sobą. Ta kobieta mnie pchała do så 
mobójstwa: 


Wyrok: 20 zł. grzywny. 


Przejrzała 


On: — Czy ktoś dzwonił do minie? 
Ona. — Tak, ta pani „która zawsze przę 


prasza, że jest mylnie połącz kiedy ja 
podchodzę do telefonu. Boi i 


—0: 0 n0 


Za dużo 


— Czy mnie kochasz taani kiedy: aih 
jestón z tobą razem? z 


— Jeszcze więcej moja duszko, 
ry Gdybym mogła być tylko z tobą rm 
żem = 


a 


Choroby wewnętrzna i nerwowe 


MAGISTRACKA 8 

telef. 211-20, 
— 5 pp. w nisdziela 1 święta 
òd 10 — 2 pp. 


Lekarz dentysta 


D: TONDOWSKA 


ul. Główna 5i, kós Kilińskiego) 
tel, 174-93 
Przyjmuje od godz, 9 =—2 i % 3.—8 wiecz 


Pracownia zębów sztucznych. 


Dr. med. 


H. KRAUSKOPFE 
Akuszerja i choroby kobiece 
Zgierska 15, ta. 113-47 


Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 
DR. MED. 


Z. PINCZEWSKA 
choroby kobiece 
Przyjmuje od 4—6. 


GDAŃSKA 28, tel. 108-01- 
wznowiła przyjęcia. 


Dr. G RYDZEWSKI 


chor. skórne, weneryczne, 


ul. Zamenhofa 6 


przyjmuje od 6—8 wiecz, 
w niedziele od 10— 12. 


Lek arz - dentysta 


FR. BIERZWIŃSKA 


Przejazd 19. (Kilińskiego 93 
Telefon 226-19. 


godziny przyjęć 9—12, 3—8, 
LEKARZ-DENTY STA 


SS WATNICKA 


ul, Napiórkowsziego 65, tel 172-33 
(Róg Lubelskiej). front | piętro. 


przyjmuje od g. 9 do 1 w poł | od 3—8 w. 


RZECKI| Kazimierz BRZOŻOWSKI 


Choroby kobiece, położnictwo 
mieszka obecnię 


Kilińskiego 78 (róg Przejazd) 
tel. 220-44, 


Lek. de nt, 


P. REITEROWSKA 


przyjm. 91 i od 4—6 pp. 
Pierackiego 1 (Ewangelicka) 


tel. 166-90. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześci jańskiej 
Polska YMCA, wynajmuje pokale mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z 
utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 


|li gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 


250-10. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie: urzędnikom 
na wypłatę konfekcja: obiiwię, bielizna 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow” 
ska 37 w podwórzu, 


riace: Moniuszki 4a tel. 


MEBLE. sypialnie brzoza, oliwka, 18 
$ion, orzech, dąb, garderoby; łóżka. sto 
ty, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
itd. sprzedaje tanio na raty, zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska (6, 
tel. 231 1-80. 


MEBLE £ gotowe, pojedyńcze ij komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (ód zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju) 
Wszelka zamiańa. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 


NIKLOWANIE; srebrzenie, zlocenie po 
wiekanie miedzią wykonuje pierwszo” 
rzędnie firma Famak, właść. E. i E. Kum 

mer Łódź. Wigury 7 (Pusta). „Tel 


NA RATY palta męskie. damskić; „b 
nia męskie i dziecinne | futra kożuszki. 
Przyjmu'će obstalunki, Markowicz PI. 
Wolności 7 


Wacek: — Spadamy coraz szybciej, co tu zrobić’ 


Wicek: — Szkoda, że nie 


spodenek, moglibyśmy sobię popływać. 


Wacek: — Ciebie 
kawały. 


zawsze 


Rozbitek: — Wasza łódka zjawiła się w samą porę: 
Nazywam się Bela i jestem majtkiem z rozbitego szkunera 
j„Marja*. 

Wacek: — A czy pan umie 
przepraszam... panie Bela? 


zabraliśmy 


kąpielowych 


trzymają się idjotyczne 


pedałować panie pijak, 


"4 x, 
— mee whom mak di mm 


Bela: — Strzały mi bzyksją 


skończyła i dalej płynąć nie możemy, — 
Wacek: — Niech pan tylko dobrze naclśnie pedały, 


pojedziemy dalej na kółkach, 


A. GISL, 
Kemedja miłości, 


Roseta chusteczką ocierała Izy, 

— Taka jestem nieszczęśliwa! — zawo* 
lała zgnęblona do męża. 

Mk — Nieszczęśliwa?! — zdziwił się Saverlo. 

m Tak, strasznie nieszczęśliwa! 

— |Jakto? Nic nie rozumiem. Przecież do- 
stałaś już nowe futro? i 

m Futro to jeszcze nie wszystko! — za- 
wołała tupiąc nóżkami, 

— Więc cóż jeszcze mam cl kupić, ko- 
chanie? 

— Kupić?! Ty, wstrętny materjalisto. Są- 
dzisz, że gdy mam futro, to już wszystko w 
najlepszym porządku? Ty obojętny, niemoż- 
liwy człowieku! Wstajesz, żesz śniadanie — 
potem Idziesz do biura — wracasz na oblad, 
jesz za trzech i jesteś zadowolony! A. prze- 
cież ja wyszłam, podobno zamąż z... miłości! 

Roseta, powiedziawszy to, wybiegła z po- 
koju jadalnego i zamknęła się w swoim bu- 
duarze. Postanowiła nie rozmawiać więcej 
z Saveriem. Już ma dość tego milczącego, 
beznadziejnie nudnego małżeństwa. A prze- 
cież mogłaby być taka szczęśliwa i uszczę- 
śliwiać innych! Ten Ademaro Cossi — przy- 
Jaciel Saviera — to byłby ideał męża, Że też 
tak późno spotkała go na swej drodze! 

(Wprawdzie Ademaro Cossi, który od pe- 
wnego czasu prześladował Rosetę swoją — 
„wielką miłością — oblecat załatwić wszy- 
stke sprawy, rozwodowe, Wystarczyło popros 


kolo ucha, a tu woda się 


Bela: — Ale długo tak nie wytrzymam 
mł tchu brakuje 
Wacek: — Nie szkodzi, panie belka, my nawet Bez 


Wicek: — Patrz, płynie za nami ten czarny, któremu 
zabraliśmy kaczkę i który przestrzelił Nam balon! 

Bela: — Pierwszy raz jadę na takim wodnym rowerze 
ale to zdrowo i zażyć trochę ruchu, 


dla JE 


pańskiego tchu wytrzymamy! Tylko dalej! 


stu wyprowadzić się z domu I byłby raz ko- 
niec. 1 | 

Wtem zadzwonił telefon. Roseta schwy- 
cita gorączkowo słuchawkę. Poznała głos ml- 
strza Cossi, który był znanym poetą I uwodzi. 
cielem. 

m Czy to ty, Roseto? — zapytał. — Czy 
wreszcie zdecydujesz się rozstać z tym zim- 
nym płazem — twym mężem? Czy przyjdziesz 
do mnie? 

— Dobrze — odpowiedziała Roseta. — 
Czekaj ną mnie dzisiaj! Skończę z dotych- 
czasowem życiem raz na zawsze. 

Ademaro Cossi położył słuchawkę, sam 
przerażony do żywego nagłą decyzją Rosety. 

Roseta szybko włożyła nowe futro 1 Już 
miała wyjść z domu na spotkanie z eleganc- 
kim poetą, gdy zastąpiła jej drogę daleka ku- 
zynka męża — Leli. 


— Ach, wychodzisz z domu? — zawołała 
Leli od proga. — Jakże się świetnie składa, 
Właśnie chciałam cię zabrać z sobą do chl- 
romantki, 

— Do chiromantki? — zdziwiła się Ro- 
seta. 

— Tak, uważasz — paplała wesoło Leh. 
— Jestem niezasadne, co robić i chela- 
łam się poradzić wróżkł, %łymej „Chiroa”! 
Nie znasz jej? To Świetna wróżka „ fASho* 
widz. Powiadam ci — przepowiedziała śmierć 
Lenina, Rudolfa Valentino, Edisona 1 wielu 
innych ludzi. Znakomiłość jednem słowem. 
Szczególnie sprawdzają się jej wróżby, do- 
tyczące śmierc! poszczególnych osób, Chodź 


ze mną do niej, a potem poproszę cię o radę. 
Jestem strasznie zakochana I mam do wybo- 
ru dwa objekty, 

Zaciekawiona Roseta, która sama właśnie 
stanęta przed ważną decyzją życiową, po- 
stanowiła również udać się do znakomitej 
wróżki, 

IW. poczekaln! siedziało już kilka osób, 
jednak Leta bardzo prędko doszła do poro- 
zumienia z sekretarzem wróżki i została ná- 
tychmiast przyjęta. Po kwadransie poproszo_ 
no do wnętrza tajemniczego salonu również 
Rosetę, 

Usiadła nieco przestrzaszona przed sto- 
łem, oświetlonym zieloną lampą, Pani Chiron 
ujęła jej dłoń w swoje kościste ręce i przez 
lupę poczęła badać linje jej dłoni, 


Potem z uśmiechem na suchych ustach 
rzekła: 

— Proszę pani — powiedziała — od Kil- 
ku miesięcy jest pani strasznie zakochana w 
człowieku rzeczywiście dobrym i pięknym. 
Ale ma pani męża. Tak, wiem o tem, chociaż- 
by z obrączki na jej palcu. Tylko teraz uwa- 
ga — proszę czekać z ważną decyzją przez 
dwa tygodnie. Po tym czasie będzie pani już 
bez rozwodu mogła potączyć się z ukocha- 
nym człowiekiem. 
=F jakto, baz rozwodu?! 

— A właś Wy rozwodzi, Oto za czter- 
naście dni małżonek pani życie zakończy. 

— Co, Saverio umrze? — zawołała prze- 
rażona do żywego Roseta. i 
W= Tak, proszę pani, Obeepy matźonek 


chłopcy. Już 


Rozbitek; — Czy zobaczę jeszcze kiedy w życiu skrá- 
wek lądu? 
Niedługo na tym bezmiarze wód zginę z pragnienia. - 
Teraz mogę liczyć tylko na jakiś cudi 


Dziękuję za tę przyjemność. 


usiąść, 


Dwa tygodnie nie będę miózł 


Rozbitek: — Ratunek z nieba! 


Wicek: — Prędzej 


prędzej, panie Bela, bo ten: czarny 


smok chce nas nedziać na swój widelec jak kaczką, 


—- © Mók 


4/10 chcieliśmy się dostać: 


wujaszka! f 


umrzę — zje jakiś owoc z robakiem i po 
czternastu dniach będzie trupem. Może pani 
nie starać się o rozwód. 


Roseta wyszła od wróżki jak urzeczona. 
Pożegnała się coprędzej z Lelą 1 pojechała 
taksówką do domu. 


= Pan poszedł do blura? — zapytała słu- 
żącej. 

— Nie, proszę pani! — usłyszała odpo- 
wiedź. 

— A Co się stało? x 

— Pan., — służąca zmleszała się. — Pan 
leży w łóżku. 

— W, łóżku? — zawołała Roseta. — Czy 
się co stało? 

I nie czekając na odpowiedź pobiegła w 
swem nowem futrze do pokoju chorego. Sa- 
verio rzeczywiście leżał na łóżku, czerwony 
w. gorączce. 

— Najdroższy, tyś chory? 

— Chory! — odpowiedział Saverio, 

— Cóż ci się stało? 

— Nie wiem, prawdopodobnie zjadłem 
COŚ. 

— Lekarza, trzeba. zawołać lekarza! 


— Nie potrzeba — odparł Saverio, — By. 
Tem już u doktora Knoxa, który odwiózł mnie 
avam do domu. Mam Icżeć. Niviadom w 
co to, 

— Mój najroższy, mój jedyny, nie umie- 
raj — Ikała Roseta, "ej 

— Bylabyś cya zadowolo* 
naz- odparł słabo Saverio" JEJ, 


Wacek: — Patrzcie, 


tam wyłania się z wody nowa 


r. ua 


Wicek: — Wracajmy! To nie jest ta wyspa na którą 
s i 


"Ah 


Wacek: — Co to zą abisyńskie gęby! Wolę juž naszego 


— Wiem — kochasz Kogoś Innego. Więć 
usunę ci się, 

— Nie, to niemożliwe, ty nie umrzesz — 
Ikała dalej Roseta. — Ja sama pojadę da 
Knoxa 1 rozmówię się z nim, 

— Więc czyń, co uważasz za stosowne — 
odparł Saverio. 

Gdy Roseta wybległa na ulicę, zgorączko* 
wana ł przerażona — Saverlo ujął w rękę 
słuchawkę telefonu I zadzwoni do swej da* 
Jekiej kuzynki, Leli, 

— Dziękuję ci za tę małą komedję. Bie* 
dac'wo przeraziło się ogromnie. Teraz wieme 
że mnie kocha naprawdę, że jej ten donżuan 
tylko tak sobie w głowie zawrócił. Pobiegla 
teraz do tego poczciwego Knoxa, który opo4 
wie jej niestworzone rzeczy i poradzi nam 
wyjazd na Riwierę. Mam nadzieję, że naj* 
dalej za miesiżc będziemy się znowu kochalię 
jak przed laty — przed i po-naszym ślubie: 
Roseta zapomni o Cossim! 


na w 

Słynny poeta Adamaro Cossi napróżna 
czekał na Rosctę w swojem atelier, gdzie wia 
siały na ścianach skopjowane obrazy daw* 
nych. mistrzów, gdzie na półkach stało wiele 
tomów poezji innych wielkich poetów. Ade* 
maro Cossi czekał na Rosetę przez jedną gó* 
dzinę, potem czekał przez godzinę następną 
a gdy do wieczora Roseta nie przyszła —* 
z piersi jego wydobyło się westchnienie ulgi 


No, udało się — zawyrokowat — a my” 


ślałem, że przez tę głupią gąskę wdam sig 
w.kabałe" "7 EN Mum ERS 


" włdać 
"naconą | 


